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Sowiety gotują sle do wojny.
Wybuch konfliktu zbrojnego w ciągu czterech miesięcy. — Woj­

ska francuskie jadą na Daleki Wschód.
MOSKWA, 4. 3. Dzisiejsze „Izm ie 

s tja“ ogłaszają treść listu, jaki wysłał 
konsul japoński we Yfładywostoku do 
swoieli władz naczelnych.

K onsul pisze, że według m iarodaj­
nych inform acyj, Sowiety ściągają już 
od grudnia r. ub. wojska do Wladywo- 
stokn.

Obecnie w rejonie Władywostokn, 
Ugoluoj i Razdolnoj cnajduje sie około 
dwa korpusy. Łącznie z wojskami, roz- 
lokowanemi w Szepietowie, Barabaszu 
i Spasskora, znajduje się około 168.000 
żołnierzy. We Władywostokn, jak  rów­
nież na wyspie Buskiej, ustawiona zo­
stała b a te rja  ciężkiej arty le rji. F ab ry ­
ka jodu zamieniona została na fabrykę 
gazów trujących. Do Władywostoku 
stale nadchodzą pociągi z amunicją. 
U ssuryjska kolej na całej przestrzeni 

(jest strzeżona przez komunistów i kom­
somolców.

W dalszym ciągu konsul pisze, że we 
• dług zdania jego informatorów, zderze­
nie pomiędzy Japonją, a związkiem so­
wieckim jest nieuniknione i nastąpi w 
ciągu najbliższych trzech do czterech 
miesięcy. Jeżeli zagadnienie m and żur1 
skie nie doprowadzi do zatargu, to za­
targ  ten nastąpi w związku ze sprawą 
konwencji rybnej.

ZBIEGOW IE POD OPIEKĄ 
FRA NCJI.

D  ielniea francuska w Szanghaju sta 
ła  się obecnie zakątkiem, do którego 
schronili się liczni oficerowie chińscy, 
działacze polityezni i inni zbiegowie. 
Konsulat francuski czyni wysiłki w ce­
lu zapewnienia uciekinierom znośnych 
warunków egzystencji. Prawo jest ści­
śle przestrzegane.

Jeden z oficerów chińskich oświad­
czył wczoraj dziennikarzom francu­
skim, że odwrót chiński z pod Szangha­
ju  był spowodowany względami tak ty ­
cznemu Obecnie japończycy nie będą 
mogli posługiwać się w walkach arty le­
rią  okrętową, a c ’.olgi, ze względu na 
błotnisty teren, będą m iały zadanie u- 
trudnione. Chiny nie zamierzają przy­
jąć upokarzających żądań japońskich.

ODWRÓT CHIŃCZYKÓW.
W alki pod Szanghajem nie zostały 

przerwane. Rząd chiński wydał polece­
nie naczelnemu dowództwu, aby unika! 
starć  « japończykami, jeżeli ci nie będą 
napadać na chińczyków. Jednakże we 
czwartek wieczór doszło do starcia pod 
Nang - Szjang. Dowódca chiński pole­
cił odeprzeć natarcie japońskie. Walki 
na tym  odcinku trw ają.

Główne siły ehińskiej arm ji cofają 
się w kierunku Kwinsan. Dowódca 
19-ej arm ji oświadczył, iż arm ja chiń­
ska zatrzym a się na drugiej linji oko­
pów i będzie trw ać na tych stanowi­
skach póki nie padnie ostatni żołnierz.

REZYGNACJA CESARZA PU-YI
B yły cesare chiński Pu-Yi zrzekł się 

stanowiska prezydenta Rzeczypospoli­
tej m andżurskiej.

JAPOŃCZYCY O SYTUACJI.
O ficjalny kom unikat japoński dono­

si. że całe w ibrzeże rzeki Janjr-Tse m ii

dzy Szanghajem a stacją kolejową 
Nan-Cjang, znajduje się w ręku japoń- 
skiem. Dziewiętnasta arm ja  chińska u- 
stępuje w kierunku Kung-Szan, gdzie 
enajduje się obecnie je j główna kwate­
ra. W ojska japońskie posuwają się 
zwolna naprzód.
„NIGDY N IE BYLIŚMY TAK BLISCY 

WOJNY, JA K  OBECNIE".
PARY Ż, 4. 3. (wł.) Stacjonujący w 

Montauban 16 pułk piechoty senegal-

skiej otrzym ał wczoraj rozkaz natych­
miastowego wyjazdu. Żołnierze odjecha­
li do M arsylji, skąd udadzą się na Dale 
kl Wschód.

Również w dniu wczorajszym eawa- 
gonowano 10 pułk dragonów. Dowódca 
pułku w przemowie do żołnierzy oświad 
czył: „Odjeżdżacie, by stanąć na straży 
interesów F rancji. Nawet w lipcu 1914 
roku wojna nie była tak bliska, jak  o- 
becnie".

Centralna komisja związków zawodowych w Polsce 
zapowiada strajk w obronie ustaw socjalnych.

GEN. BADEN - POWELL 
PRZYJEŻDŻA DO POLSKI. 

WARSZAWA, 4. 3. Do W arszawy 
powrócił komisarz zagraniczny naczel­
nictwa harcerstwa — p. Ignacy Woł- 
kowicz, który bawił między iunemi w 
Londynie.

P. Wołkowicz zaprosił imieniem hąr 
cerstwa polskiego na międzynarodowy 
zlot harcerski w Polsce iw sierpniu rb.) 
twórcę skautingu gon. fiaden - Powella 
oraz przedstawicieli szeregu zagranica 
nych organizacji harcerskich.

Gen. Baden - Powell zaproszenie 
przyjął. Przybędzie on do Polski w 
towarzystwie gen. B urta

Udział w zlocie przyobiecały orga­
nizacje harcerskie Ang'ji, F rancji, Rei 
g ji i Holandji. Uprzednio zgłosili swój 
udział w zlocie harcerze Szwecji, Ru- 
nąunji, Łotwy, Eston.n, F in landii i 
Węgier.

WARSZAWA, 4. 3. (wł.) Dziś obra­
dowała centralna kom isja związków za 
wodowych (pepesowska). Na posiedze­
niu rozpatryw any był rządowy projekt 
reform y ubezpieczeń soejalnyeh.

Obrady były dość burzliwe i posta­

nowiono w obronie edobyezy socjal­
nych zorganizować jaknaj szerszą ak­
cję, przyczem na pierwszem miejscu 
znajduje się s tra jk  generalny w całej 
Polsce, który rozpocząłby się z dniem 
16 b. m. i

SPOKÓJ W FINLANDJL  
RYGA, 4. 3. W Heisingforsie panu­

je spokój. Rząd prowadzi politykę po­
jednawczą, usiłując nie drażnić la- 
ppowców. Dotychczas ani jeden przy­
wódca ruchu n/Łe został aresztowany. 
Od wczoraj telegraf i telefony są czyn-

Tajemniczy włoch porwał syna Lindbergha?
2 .0 0 0  dzieci porwanych w ciągu dv*u lat.

NOWY JORK, 4. 3. Mimo energies, 
nych poszukiwań, przeprowadzanych 
przez całą policję Stanów Zjednoczo­
nych i pomimo pomocy ludności cy­
wilnej, nie udało się dotychczas odna­
leźć dziecka Lindbergha.

Wczoraj przesłuchano cztery osoby,

podejrzane o udział w porwaniu. Wy­
niki przesłuchania trzjunane są przez 
policję w ścisłej tajemnicy.

List, znaleziony w oknie pokoju dzie 
cinnego, zapowiada, że ci, którzy po­
rwali dziecko, dadzą o sobie znać w 
ciągu tygodnia. Sposób pisania i ukła-

Rozmowy o wymianie handlowej pomiędzy 
Niemcami i Polską.

WARSZAWA, 4. 3 Wobec przyję­
cia przez rząd polski propozycji reądu 
Rzeszy wspólnych rozmów celem poro­
zumienia się nad niepogarszaniem sto­
sunków handlowych między obu kra­
jami, przybył wczoraj a B erlina do 
W arszawy ekspert niemieckiego minl- 
sterjum  finansów, p. Wucher, który

przeprowadzi szereg rozmów z odpo- 
wiedniemi władzami polskiemL

Między innemi poruszona będzie 
sprawa kontyngentów towarów w wy 
mianie handlowej Niemiec i Polski.

Narseje p. W ucher pracować będzie 
sam. Inni delegaci chwilowo nie są 
spodziewani.

Cziczerin żebrakiem?
ZWRÓCIŁ SIĘ O W SPARCIE DO KONSULATU NIEMIECKIEGO.

RYGA, 4. 3. (wł.) W sferach dyplo­
matycznych Rygi szeroko jest komen­
towana wiadomość, jakoby b. komisarz 
spraw zagranicznych Sowietów, Czi- 
czerin, miał zwrócić się do konsula nie­
mieckiego w Moskwie z prośbą o u łat­

wienie mu wyjazdu do Niemiec oraz o 
wsparcie pieniężne na podróż.

Cziczerin, będąc obecnie w nędzy, za­
komunikował konsulowi, że do Niemiec 
wzywają go przyjaciele, którzy mu mo­
gą zapewnić spokojną starość.

dania zdań wskazuje, że autorem listu 
był człowiek prosty, narodowości wło­
skiej.

Zadanie policji jest niezmiernie u . 
trudnione z powodu licznych m istyfi- 
kacyj i nadmiernej gorliwości publicz­
ności, która podaje wiele bałam utnych 
informacyj, donosząc, w najlepszych 
zresztą zamiarach, o każdej osobie, któ 
rą  widziano z dzieckiem. Osoby, niosą­
ce na ręku dziecko, są przedmiotem 
powszechnej uwagi i podejrzeń.

Policja poszukuje obecnie starszej 
kobiety, cudzoziemki, która ma być au­
torką listu, donoszącego. że dziecko 
porwane zostało przez dwu mężczyzn 
i kobietę.

Wśród licznych listów, wystosowa­
nych do Lindbergha, znalazła się pocz­
tówka, donosząca, że dziecko umrze.

W  Trenton (New Jersey) znalezio­
no drugi list, domagający się od Lin- 
bergha okupu w wysokości 50.000 dola­
rów za wydanie dziecka. List ten wy­
słany został z Nowego Jorku.

Równocześnie donoszą o nowych 
porwaniach dzieci w Saint _ Louis i 
Niles. Według obliczeń dzienników, w 
ostatnich dwu latach w całej A m erjce 
uprowadzono nie mniej, niż 2000 dzieci.

Pięć osób żywcem spalonych.
Przerażający wypadek w garażu.

PARYŻ, 4. 3. W miejscowości Niort 
zdarzył się wczoraj wieczorem straszny 
wypadek. Jeden z handlarzy win był 
zajęty w garażu napraw ą samochodu, 
w czem pomagał mu szwagier. W ga­
rażu znajdowało się tro je dzieci w wie­
ku od 4 do 11 lat.

Po zapadnięciu zmroku. szwagier

zapalił świecę i w tejże chwili nastąpił 
straszny wybuch benzyny. Dach garażu 
został zerwany. Gdy na miejsce przy­
byli sąsiedzi, znaleźli dwa trupy: ojca 
ł jednego z synów. Pozostałe ofiary wy 
padku, po przewiezieniu do szpitala 
zmarły.

ORYGINALNY POMYSŁ UCZCZĘ- 
NIA IM IENIN MARSZAŁKA P IŁ ­

SUDSKIEGO.

ŁÓDŹ, 4. 3. Wczoraj odbyło ze­
branie kom itetu obchodu imienin mar* 
szalka Piłsudskiego.

Przyjęto  wniosek gon. Olszyny* 
Wilczyńskiego, według którego komi­
te t dla uczczenia imienin pierwszego 
m arszałka Polski, w dniu 19 marca, por 
s ta ra  się o wynalezienie pracy dla 14 
byłych wojskowych."



Pogrzeb 90-tetniego d o jtó u
Anglja wyrzekła się wolnego handlu

W ubiegły poniedziałek na mo­
rzach europejskich odbywał się wy-

zdążyć przywieźć jaknajwięcer to­
warów zagranicznych do Anglji oez
cła. .

Dzień 1 marca słał się (wielką 
datą w historji Anglji. Z dniem 
tym brwiem zginął ostatni ślad li­
beralizmu angielskiego: wolny nan- 
dol został złożony do grobu po 9U 
przeszło iatach władania.

Jak  wiadómo, izba gmin w ubie­
głym tygodniu uchwaliła w trzeciem 
czytan iu  442 głosami przeciw 42 pro 
jelct ustawy o ciach ochronnych, 
w n iesion y  przez ministra Nevilla 
Chamberlaina. Projekt ten ustana­
wia stawki celne na wszystkie to­
w ary, przywożone do Anglji, a nad­
to pozwala jeszcze rządowi na sto­
sow anie 10-procentowych dodatków.

W ten sposób w ciągu 4 miesię­
cy rząd obecny zmieni! zupełnie po­
litykę ekonomiczną Anglji.

Przez czas długi system wolne­
go handlu uważany był w Anglji za 
dogmat polityczny i nawet tacy wiei 
cy politycy, jak lord Reaconsfield 
(Disraeli) głosił, że cła ochronne są 
raz na zawsze „zabite i pogrzebane14.

Długo zdawało się to słuszne, bo 
do roku 1875 zyski z systemu wolne­
go handlu znacznie przeważały nad 
stratami. Jednak potem zaczęły się 
zmniejszać aż do końca wieku 19-go, 
poczem pomiędzy rokiem 1900 a 
1914 pogorszenie było tak znaczne, 
że już znaleźli się politycy, którzy 
wsławili się żądaniem ceł ochron­
nych, jak Józef Chamberlain, ojciec 
obydwóch obecnych Chamberlainów 
i Randoplh Churchill, ojciec Win- 
stona Churchilla. Wreszcie w roku 
1921 stało się jasne, że przy tym sy­
stemie Anglja szybko zmierza do 
ruiny.

Są trzy cele obecnej reformy: 
zrównoważenie budżetu, ustabilizo- 
wanie funta szterlinga, podniesienie 
handlu zagranicznego.

Pierwszy z tych celów pozornie 
już osiągnięto przez znaczne pod­
wyższenie podatków, zwłaszcza bez­
pośrednich. Co się zaś tyczy funta

szteriinga, to rząd chce utrzymać 
na dotychczasowym poziomie aż 
chwili, kiedy będą wszelkie warun­
ki, by przywrócenie dawnego kursu 
miało gwarancję trwałości.

Handel zagraniczny możnaby 
zrównoważyć z dnia. na dzień przez 
prosty zakaz importu. Ale pociągnę 
loby to za sobą wojnę celną z całym 
św iatem . Anglia poszła mniej rady­
kalną drogą ceł ochronnych, spodzie

wając me. ia  w ten sposób zmniej­
szy się bezrobocie, równocześnie po­
w ię k s z ą  się zarobki robotnicze.

Wszvstkc to są jednak przewidy­
wania i przepowiednie niepewne. 
Na skutki reformy trzeba czekać bo­
wiem do czasu, aż Anglja doprowa­
dzi do ładu wzajemność handlową 
ze swojemi dominjami, stanowiącą 
podstawę całej tej polityki i  wszy­
stkich nadziei na przyszłość.

Szmułck Krymski odpowie w Polsce 
za swe sprawki.

Wczoraj policja niemiecka przeka­
zała policji śląskiej niejakiego Sanu- 
la Krymskiego, rodem z Częstochowy, 
który podejrzany jest o handel ży wym  
towarem i masowe przeprowadzanie 
przez granico z Polski do Niemiec 
mężczyzn w wieku poborowym. Szmuł 
Krymski stanie przed sądem za swę 
sprawki.

TAJEMNICZE ZNIKNIĘCIE DW UCII 
MŁODYCH DZIEWCZĄT 

w W i elki eh Hajdukach.

W tych dniach duże poruszenie 
wśród mieszkańców W ielkich Hajduk 
na Śląsku wywołała wiadomość o ta- 
jemniczem zaginięciu 18-!etnicj Łucji 
Pieszczek i Iti-letniej Gertrudy Koaicz, 
które przed kilkti dniami po wyjśeiu z 
domu rodziców, nie powróciły już wię­
cej. Policja prowadzi energiczne śledz­
two, celem wykrycia miejsca pobytu 
zaginionych. Obie dziewczyny oiiona- 
ezały się wielką urodą i zachodzi oba­
wa, czy uie padły ofiarą handlarzy ży­
wym towarem.

BANK FRANCJI SPROLONGOWAŁ 
NIEMCOM POŻYCZKĘ.

PARYŻ, 4. 8. Gubernator banku 
Francji podaje do wiadomości, że po­
życzka udzielona Rzeszy Niemiec1kiej 
w kwocie 100 m ilionów dolarów bę­
dzie sprolongowana do 10 czerwca.

Bank Francji przyzna tę ulgę, o ile 
Rzesza Niemiecka splam natychmiast 
*0 mil jonów.

Eeropa uzbroiła Azję
WSZYSTKIE FA BR Y K I AMUNICYJNE W YSYŁAJA BRON N A  DALEK I 
WSCHÓD -  SENSACYJNE OŚWIADCZENIE DELEGATA CHIŃSKIEGO

W GENEWIE.

SOCJALISTA ŁÓDZKI W OBRONIE  
RZĄDU.

LODŹ, 4. 3. Podczas wczorajszego po 
siedzenia rady m iejskiej doszło do a- 
wanjpry na tle głosowania nad rezolu­
cję radnych Poalej _ Sjonu, dotyczącą 
sprawy ubezpieczeń społecznych.

Socjalistyczny prezes rady m iejskiej, 
Holcgreber, oświadczył, iż rezolucji tej 
nie może poddać pod głosowanie za 
.względu na jej formę, gdyż zaczyn* 
się ona od słó-y: „Rząd faszystowski 
dąży do skasowania zdobyczy robotni* 
ezych“...

Na ławach Poalej - Sjonu powstała 
burza, radny Szapiro protestował prze. 
ciwko zarządzeniu prezesa, który do-*  
nośnym głosem odpowiedział na za­
rzut:

„Rząd polski nie jest rżądeiń faszy­
stowskim".

Posiedzenie zamknięto, bez głosowa­
nia nad tą rezolucją.

GENEWA, 4. 3. Przewodniczący de­
legacji chińskiej w Genewie zakomu­
nikował wczoraj przedstawicielom pra 
gy sensacyjne szczegóły, dotyczące 
eksportu broni i am unicji z państw eu­
ropejskich do Japonji. Cyfry, .eżeli 
można uznać je za prawdziwe, są wręcz 
rewelacyjne.

Francja miała wysłać »a DateM 
Wschód wielkie transporty kulomio­
tów, czołgów i  bomb lotniczych na sa­
me. przewyższającą 100 miijonów fran 
ków. Pozatem stale odchodzą transpor­
ty z A nglii, Belgji, Niemiec, Polski i 
Czechosłowacji. Głównym portem wy­
wozowym jest Hamburg.

W dniu 4 lutego wypłynął do Joko­
hamy parowiec „Wille* naładowany 
amunicją. Nazajutrz odpłynęły w tym 
samym kierunku dwa inne parowce 
z granatami, karabinami maszynowe/mi 
i z silnikam i do samolotów.

Czeska firmą „Skoda" (Pilzno) wyeks 
ptdjowała na Daleki Wschód w dniu 7 
lutego 750 skrzyń amunicji.

Norweski parowiec „Zowrd" odpły 
nął nazajutrz z Hamburga, wioząc do 
Japonji eztery tysiące skrzyń materia­
łów wybuchowych, pochodzenia nie­
mieckiego. Tegoż dnia z M arsylii ode­
szły wielkie transporty karabinów ma­
szynowych, pochodzących z zakładów 
„Creusot".

Z fabryk chemicznych w Reinsdorf 
wystano 10 lutego 3.600 skrzyń trotylu  
do napełniania granatów. Tegoż dnia 
firma niemiecka ..Krummel* załado­
wała w porcie hamburskim 2.600 skrzyń 
z m ateriałam i wojennemi. wyszczegól­
niwszy je w listach frachtowych jako 
fortepiany.

S S S Z n & S B X  'E .K rSPSE SF!

Transporty broni i  amunicji odcho­
dzą rzekomo z polskiego Śląska, przy­
czaili wysokość zamówień przekracza 
trzy m iłjony dolarów.

Obecnie w czeskich zakładach amuni­
cyjnych „Skody" bawią oficerowie jar 
pońscy, pilnując transportów, wysyłar 
nyeh na Triest. „Skoda" sprzedała jar 
koby Japonji 6000 bomb samolotowych
i 18 tysięcy ciężkich granatów.

Słynna francuska fabryka Schneider 
dostarczyła Japonji 20 ciężkich czoł­
gów, a zakłady Dion - Bouton 4000 
bomb samolotowych. Z Belfortu odpły­
wają do Koroi transporty amunicji. Za 
mówienia japońskie w A nglji mają 
przekraczać 25 miijonów dolarów.

MILIONOWE TRANSPORTY DLA  
JAPO NJI IDA PRZEZ HAMBURG.

PARYŻ, 4. 3. Organ socjalistyczny  
„Populaire" publikuje sensacyjną wia 
domość o olbrzymich transportach bro 
ni i materjałów wojennych, przezna­
czony cii dla Japonji.

Ośrodkiem tych transportów ma być 
Hamburg, gtV;ie ładowano są na okrę­
ty wielkie ilości materjałów wojen, 
nycb, pochodzących z Francji, A nglji, 
Niemiec i  Czechosłowacji.

W  transportach tych znajdują się 
również zbiorniki % gazami trnjącemi,

O olbrzymich rozmiarach tran- 
zakcyj świadczy fakt, iż francuski 
transport broni, stanowiący połowę ła­
dunku jednego z okrętów, przedsta­
wiał wartość 100 miijonów franków.

Dziennik zapowiada opublikowa­
nie dalszych rewelacyj dotyczących 
transportów materjałów wojennych 
przez port hamburski.

PLOTKI O W YPADK U MARSZ.
PIŁSUDSKIEGO.

WARSZAW A, 4. 3 Niektóre p i­
sma podały, że w porcie Constazny 
nastąpiło zderzenie jachtu parowego 
„Romania44, na którego pokładzie 
znajdował się marsz. Piłsudski * 
parowcem „Dacia44.

Wskutek jakoby uszkodzenia 
jachtu „Romania44 podróż marszał­
ka Piłsudskiego do Egiptu ulec mia­
ła zwłoce, gdyż przygotowania na 
innym okręcie wymagają kilka dni 
Gzasu. Wiadomości są nieprawdzawe 
i wyssane z palca.

Zakaz pracy młodocianych  
w nocy.

Ostatnie zarządzenie m inistra p ra  
ey i opieki społecznej w sprawie 
pracy młodocianych robotników 
wprowadza zakaz pracy nocnej ro­
botników niżej la t 16-tu. Jednocze­
śnie minister pracy zakazał zatrud­
niania młodocianych robotników w 
hutach szklanych w charakterze bań 
karzy, oraz na podjum pieca hutni­
czego, gdyż zajęcia te  wywierały 
szkodliwy wpływ na ich zdrowie.

Jednocześnie okręgowi i obwodo­
wi inspektorzy pracy otrzym ali pole 
cenie, aby młodocianych robotników 
przed przyjęciem do pracy kierować 
na badania lekarskie.

REKLAMA 
JEST DŹWIGNIĄ HANDLUJ
§3§i'MBffitNBEi

Szesnasty dzień strajku górników w Zagłębiu,
Szesnasty dzień strajku  górni­

ków Zagłębia Dąbrowskiego i K ra­
kowskiego minął w zupełnym spo­
koju.

Strajkowały wszystkie kopalnie 
Arzeszone w radzie zjazdu przemy­
słowców górniczych. Ogólna liczba 
strajkujących wynosi około 27.000.

Robotnicy, zatrudnieni przy obser­
wacji, pracowali wczoraj normal­
nie.

Wczoraj w Wojkowicach Komor 
nych odbyło się zebranie robotni­
ków, zorganizowane przez „Pracę 
Polską44 przy udziale 100 osób. na 
którem postanowiono z dn. 5 b. m.

Komitet pomocy strajkującym górnikom
Otrzymaliśmy następującą ode­

zwę :
W celu przyjścia z pomocą sze­

rokim kołom górników i robotników 
Zagł. Dąbrowskiego utworzy! się 
w Sosnowcu komitet, k tóry tą dro­
gą zwraca się do ogółu katolickiego 
z gorąc37m apelem poparcia jego 
wysiłków.

Komitet postawił sobie za zada­
nie przyjście z doraźną pomocą, w 
formie rozdawania żywności tym 

.rodzinom górników i robotników 
Zagł. Dąbrowskiego, które cierpią 
głód i niedostatek z powodu trw a­
jącego strajku.

K om itet nie wchodzi zupełnie w 
przyczyny i podłoże strajku, dąży 
jedynie z pobudek czysto ludzkich 
do tego, aby złagodzić choć w ma­
łym stopniu niedolę zwłaszcza licz­

nych rodzin górników i robotników.
Komitet nie wątpi, że wszyscy 

ludzie bez względu na swą przyna­
leżność partyjną, rozporządzający 
chociaż skroirmemi środkami złożą 
swój grosz na cele ratowania głod­
nych.

Najmniejszy datek będzie z 
wdzięcznością przyjęty prze-z ko­
mitet.

W akcji tej niechaj nikogo nie 
braknie.

Dzisiaj my im okażmy pomoc, 
a jutro oni nam okażą.

To też nie zwlekajmy ani chwili 
w myśl hasła: „kto szybko daje ten 
dwa razy daje44.

Komitet pomocy 
Dr. Adam Brlik, Jozef Adamczyk, 
Jan Choiński, iai. K. Służałefc, 

Jan Duda.

przystąpić do |>racy.

W oistatnich dwuch dniach na te­
renie Zagłębia Dąbrowskiego dała 
się znów odczuć robota komunistów. 
Tu i ówdzie rozrzucone są ulotki 
nawołujące robotników do w ystą­
pień przeciwko policji, rozlepiano 
są również afisze treści wybitnie an 
typaństwowej.

Na terenach kilku kopalni koniu 
niści usiłowali urządzić masówki, 
jednak bezskutecznie. J a k  to wczo­
raj donosiliśmy, usiłowano wywo­
łać demonstracje w Milowicach. Na 
widok policji demonstranci się roz­
proszyli.

W czoraj znów komuniści zapo­
wiedzieli szereg wieców, z których 
żaden nie doszedł do skutku. _ Mię­
dzy innym i miał się odbyć wiec w 
Niwce. Zebrało się kilkadziesiąt o  
sóh, które na widok policji rozeszły, 
się spokojnie.
P R E Z E S  MORACZEWSKI WY* 

JE C H A Ł  DO WARSZAWY.
W czoraj na godz- 4 popoł. w y­

znaczone było w Golonogu zebranio 
Z. Z. Z., na którem miał przemawiać 
prezes ZZZ. Moraczewski. Zebranie 
nie odbyło się. ponieważ nie m iana 
było dostać sali. Prezes Moraezew- 
skr wyjechał wczoraj wieczorem d® 
Wa rsza w v.
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PRZECIWKO NOŻYCOM
Jednym  z charakterystycznych 

syinp iomów kryzysu, są tak zwane 
nożyce, pod któremi naogół rozu­
miemy rozpiętość między cenami 
artykułów rolniczych a przemysło­
wych.

Produkty przemysłowe, które 
mają stały i względnie duży odbyt, 
podzielić można na następujące 
eatery grupy:

1) żelazo i wyroby z żelaza (ma­
szyny i narzędzia rolnicze, t. z w. 
gala o ter ja żelazna, blacha i t. p.);-'

2} niektóre materjały budowlane 
(cement, szkło);

3) nafta i smary;
4) produkty spożywcze (sól, cu­

kier, drożdże, tytoń, zapałki, wód­
ka).

Są to artykuły bez których lud­
ność wiejska obejść się nie może i 
które stanowią stalą rubrykę w y­
datków każdego włoścjanina.

Wymienione artykuły (z w y­
jątkiem  ubrania i obuwia) należą 
do uprzywilejowanej grupy towa­
rów, których ząb kryzysu nie tknął 
prawie wcale; przeciwnie niektóre 
z nich wykazują nawet wyższą ce­
nę, niż miały przed kryzysem. Z da­
nych instytutu badania konjunktur 
gospodarczych okazuje się, że, jeśli 
brać za podstawę rok 1928, oznacza­
ją ceny z tego roku na 100, to w  
grudniu 1931 r. wskaźnik przeciętny 
cen dla wszystkich ziemiopłodów  
roi. wyraża się cy fią  56,1, dla zwie­
rząt rzeźnych 41,7 — podobny zaś 
wskaźnik dla maszyn i narzędzi rol­
niczych wynosił 99,8, a wskaźnik 
innych, wymienionych wyżej arty­
kułów przemysłowych niewiele od­
biega od 180, a niektóre z nich prze­
kroczyły wskaźnik 100; (np. wskaź­
nik szklą wzrósł do 108,6, cement 
zaś podrożał o 6 proc.).

Taki stosunek cen prowadzi do 
tego zjawiska, że wszystko to, co 
rolnik wyprodukuje, musi zbywać 
za cenę 2, 3, a nieraz 4 razy niższą, 
niż była przed kryzysem, a za wszy  
stko, co musi kupić, płaci taką sa­
mą, a nlernz i wyższą cenę, niż w  
okresć® przed kryzysem. Jeżeli zwa­
żymy to, że — poza opłacaniem po­
datków i świadczeń — cały obrót 
gotówkowy wieśniaka sprowadza 
się głównie do zakupu z jednej 
stronyr niezbędnych środków produk 
cji, a z drugiej, wspomnianych w y­
żej, artykułów7 bezpośredniego spo­
życia — to zrozumiemy, jak boleś­
nie odczuwa rolnik te nożyce cen. 
Przy tym stanie rzeczy, zmniejsza 
się rażąco z jednej strony zdolność 
nabywcza wrsi wogóle, przy jedno- 
czesnem osłabieniu środków pro­
dukcji — z drugiej zaś strony 
zmniejsza się również jej zdolność 
płahiicza, w7 stosunku do obowiąz­
ków podatkowych, kredytowych 
i t. p. Można łatwo stwierdzić, że 
sztywne ceny szeregu artykułów  
przemysłowych stają się czynni­
kiem wybitnie wpływającym na 
pogłębienie kryzysu na wsi.

Sztywnością, z natury rzeczy 
odznaczają się również świadczenia 
podatkowe i społeczne, jednak, jak 
wiemy, w  ostatnich czasach rząd 
skierował cały swój wysiłek ku te­
mu, aby poziom świadczeń publicz­
nych możliwie obniżyć. Uwidacznia 
się to zarówno w7 różnorodnych ul­
gach podatkowych i w ogólnej k/

presji wszystkich prawie świadczeń 
Natomiast, jeżeli chodzi o sztyw­
ność cen najważniejszej grupy ar­
tykułów przemysłowych, które naj­
bardziej wieś obchodzą —to sztyw­
ność ta nie została absolutnie ruszo­
ną z miejsca. Pomimo szalejącego 
i rujnującego życie wsi kryzysu, 
ceny artykułów przemysłowych, sta 
nowiąeych najniezbędniejszy przed 
miot konsumpcji wsi — stoją nie­
wzruszenie jak rnur. To też zrozu­
miałą jest rzeczą, że sfery rolnicze, 
poszukując dróg, któreby w jakiś 
sposób prowadziły do łagodzenia 
kryzysu — oddawna wskazują na 
potrzebę obniżenia sztywnych do­
tychczas cen szeregu artykułów  
przemysłowych.

Znamiennym pod tym względem 
krokiem jest incmorjał koła rolni­
czego B.B.W.R., złożony niedawno 
rządowi, który zresztą ujawniony 
jaż został i w  prasie. Wymieniony

m ecorjał z wielką dokładnością i 
bezstronnością analizuje przejawy 
nożyc cen w Polsce i wykazuje w ieł 
ką nienormalność i szkodliwość wy­
nikającego stąd stanu rzeczy. Cha- 
rakterystycznem jest, że poza arty­
kułami, ze sprzedaży któryeh bez­
pośredni zysk czerpie skarb pań­
stwu (artykuły monopolowe), wszy­
stkie artykuły, odznaczające się w y  
bitną sztywnością cen, pochodzą od 
przemysłów7 skartelizowanych. To 
też z wielką słusznością memorjał 
wskazuje na nienormalność tego 
zjawiska w naszem życiu gospodar- 
czem, że proces, przewłaszczenia do­
chodu społecznego odbywa się na 
rzecz przemysłów7 skartelizowanych 
kosztem wszystkich innych grup 
społecznych, a zwłaszcza rolnictwa. 
„Tym sposobem łagodzi się prze­
bieg kryzysu w kilku gałęziach, ale 
też go zaostrza w pozostałych" Bar 
dzo wymowne cyfry wskazują na

Na własną szkodę
akcja wolnego miassa Gdańska,

W umowie warszawskiej, zawar 
tej przez rząd polski z w. m. Gdań­
skiem w 1921 r., Gdańsk uzyskał 
prawo posiadania specjalnych kon­
tyngentów z list zakazów przywo­
zu, ogłaszanych przez rząd polski.

Rząd polski, powodując się wów- 
czias daleko idącym liberalizmem, 
dał się przekonać argumentom gdań 
skim, że obszar Wolnego Miasta 
włączony do gospodarczego obszaru 
Rzeczypospolitej, nie będzie mógł 
bez szkody dla siebie zerwać odrazu 
długoletnich więzów gospodarczych, 
łączących go z Rzeszą niemiecką.

Niestety, umowa warszawska 
nie przewidziała expressis verbis, że 
czas trw ania tych kontyngento­
wych przywilejów gdańskich jest 
jedynie przejściowy, że więc po 
pewnym okresie, kiedy scalenie ob­
szaru gdańskiego i polskiego pod 
względem gospodarczym będzie do­
konane, kontyngenty te będą mu­
siały upaść

Można jedynie pośrednio wnio­
skować, że z 1 października 1931 r., 
to jest z dniem, kiedy umowa w ar­
szawska w swym całokształcie po­
dlegała rewizji, ta  cześć jej również 
(której tymczasowość jest oczywi­
sta) będzie musiała ulec zmianie.

Dlatego też z okazji ogłoszenia 
przez Polskę nowych zakazów przy­
wozu, gdy wynikła sprawa ustale­
nia nowych kontyngentów gdań­
skich, przedstawiciele polscy zgło­
sili wniosek o całkowitem zniesieniu 
kontyngentów gdańskich.

Na te propozycje polskie przed­
stawiciel senatu gdańskiego, kieru­
jąc się oczywiście raczej motywami 
polityoznemi, aniżeli gospodarczemi, 
odpowiedzi oficjalnej nie udzielił.

Rokowania ograniczyły się jedy­
nie do ustalenia nowych kontyngen­
tów dla Gdańska.

Polsce zaś pozostała jedynie dro 
ga do szukania załatwienia tej sprr. 
wy przez arbitraż ligi narodów.

Komitet narodowy ratownictwa przeciwgazowego
ludności cywilnej.

Rada ministrów rozpatrywać bę 
dzie w najbliższym czasie projekt 
rozporządzenia o utworzeniu komi­
tetu narodowego w celu przygoto­
wania obrony oraz ratownictwa 
przeciwgazowego i przeciwdotnieze- 
go ludności cywilnej P ro jek t ten 
opracowywany jest już od dłuższe­
go czasu z inicjatyw y zarządu głów 
nego polskiego czerwonego krzyża.

Gelem komitetu jest uzgodnienie 
akcji przygotowania obrony i ra­
townictwa przeciwgazowego ludno­
ści między instytucjam i państwowe 
mi i poszczególnemi organizacjami 
społceznemi. W skład komitetu wej­

dą przedstawiciele ministerjów 
spraw wewnętrznych, Spraw woj­
skowych, oświaty, skarbu, przemy­
słu i handlu, pracy i opieki społecz 
nej, komunikacji, poczt i telegra­
fów, oraz robót publicznych, poza- 
tem zaś przedstawiciele P. C. K., 
L. O. P. P., naczelnej izby lekar­
skiej, głównego zw. straży ognio­
wych i ogólnopaństwowego zw. kas 
chorych.

Podobne komitety istnieją już 
we Francji, Ita lji, Relgji, Czecho­
słowacji, Holandji, Szwajcarji. 
Szwecji oraz w Niemczech.

Kogo należy uznać z a  bezrobotnego
Izba skarbowa kielecka na skutek 

licznych zapytań włada wymiarowych 
kieleckiego okręgu w sprawie wymie­
rzania podatku od lokali i zwalniania 
ich od tegoż, udzieliła pismem okól- 
neni z dnia 27.11. 1932 r. L. w. 17867 na­
stępującego wyjaśnienia co do okresie 
nia bezrobotnego, uprawnionego w 
myśl art. 3 p. 7 ustawy z dnia 2.8. 1926 
r. (Dz. TJst. Nr. 32 poz. 34) i art. 1 p. 3 
ustawy .i dnia 17.12. 1S31 r. (Dz. Ust. 
Nr. 112 poz. 879) do ubiegania się o zwoi

nieuio od wyżej wspomnianego podat­
ku.

Za bezrobotnego uznać należy po do- 
kładnem przeprowadzeniu dochodzeń 
przez magistrat tylko takiego zareje­
strowanego bezrobotnego, który nie 
posiada żadnego majątku dającego 
środki do utrzymania się, zaś dotych­
czas zarabiał pracą najemną na utrzy­
manie swoje. i swej rodziny, a obecnie 
pozostaje bez pracy, nie trudniąc sie 
przy tern jakim ś handlem lub przemy­
te m  i t. |»

to, że surowce i półfabrykaty prze­
mysłów skartelizowanych wykazują 
najwyższy wskaźnik cen (107,7), 
wówczas gdy wskaźnik niektórych 
wytworów przemysłowych spadł 
nawet poniżej ogółu cen rolniczych.

„W okresie deflacji i wzrostu 
ceny pieniądza — czytamy w nie­
moc jale — utrzymanie cen nomi­
nalnych grupy towarów stanowi re 
alne ich podrożenie, a więc proces, 
wręcz utrudniający likwidację zja­
wisk kryzysowych. Fakt zaś, że do 
grupy tej należą takie podstawowe 
surowce, jak węgiel, ropa naftowa 
i jej przetwory, oraz żelazo, czyni 
szczególnie dotkliwein położenie 
wszystkich innych gałęzi produkcji 
Można śmiało twierdzić — czyta­
my dalej w memorjale — że bez ob­
niżenia cen pods . vowyeh surow­
ców, droższych w Polsce, niż w kra­
jach konkurencyjnych, nie może 
być mowy o silnym rozwoju nasze­
go przemysłu"

Z całego memorjału koła rolni­
ków BBW R przebija się jasna ten­
dencja wykazania, że sztuczne pod­
trzymywanie wysokich cen wy two 
rów przemysłowych skartelizowa­
nych godzi nietylko w interes rolni­
ctwa, które ze względów technicz­
nych kartełizacji poddać się nie mo­
że, lecz godzi również w zdrowo ro­
zumiany interes przemysłu. Koło 
rołn. BBW R wyraźnie zastrzega 
się, że prowadząc akcję obniżenia 
cen, rolnictwo nie schodzi z platfor­
my solidarności i harmonji intere­
sów grup zawodowych w Polsce. 
Jednak rolnictwu chodzić musi o 
stworzenie możności produkowania 
tanio. Wreszcie memorjał stawia 
swoją tezę twardo i wyraźnie:

„...skoro środki sztuczne, przy 
oparciu o państwową politykę gospo 
darczą, doprowadziły do nadmier­
nej i szkodliwej dla całości życia go 
spodarczego rozpiętości między po­
ziomem cen, poddanych świadomej 
regulacji i poziomem cen pozosta­
łych towarów — jest możliwe i ko­
nieczne zastosowanie środków, 
zmniejszających powyższą rozpię­
tość".

Na indeksie memorjału znałazł 
się cały szereg artykułów przemysło 
wych, charakteryzujących się za­
twardziałą sztywnością cen. W ymie­
nione zostały: tytoń, sól, węgieł, ro­
pa i produkty naftowe, żelazo, ce­
ment, szkło, nawozy potasowe, ma­
szyny i narzędzia rolnicze, papier, 
cukier, drożdże. Są to artykuły mo­
nopolowe i przemysłów skarteli­
zowanych, mające podstawowe zna­
czenie dla życia gospodarczego. 
W końcu memorjał stwierdza, że

„obniżenie cen towarów inouopo 
lowych i kartelowych w Polsce jest 
konieczne, jeśli życie gospodarcze 
ma się rozwijać, jest również ko- 
niecznem, aby rolnictwo mogło od­
zyskać warunki rentowności. Jest 
ono w zupełności możliwe nawet 
bez uciekania się do wkraczania 
norm prawa publicznego w dziedzi­
nę stosunków prywatno-gospodar- 
czyeh. Powinno zatem być dokonane 
natychmiast z całą stanowczością, 
a rolnictwo polskie — stwierdza nie- 
morjał — udzieli w  powyższej akcji 
rządowi swego całkowitego popar­
cia.
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CZE60 DOMAGA SIĘ RZEMIOSŁO POLSKIE? ^ O N l K A .
Z ja z d  delegatów izb rz e m ie ś ln ic z y c h -  -  Skończyć raz na zaw sze  z partactwem! 1 * o kredyly dla rzem iosła.

Gnegdaj zakończyły się obrady 
dwudniowego zjazdu delegatów izb 
rzetmeśłniczych w Warszawie. O- 
bradorn przewodniczył senator Wie 
ehowiez. W jsjezdzie brab udział ue- 
legaci 17 izb okręgowych- ■

W imieniu rady izb rzemieshu- 
tfzych złożył sprawozdanie _dyr. 
Grzyb o ws ki. J  &Ł- spraw ozu tui ja
i ego wynika, rada izby rozwijała
ni/zwykle intensywną i wszeehstro 
ima działalność, co w dużej mierze 
—jak to podkreślili niektórzy przed  
s ta w i ciele rzemiosła — było zasłu­
ga dyr. Grzybowskiego.

W sprawozdaniu swem Grzybow­
ski scharakteryzował sytuację w 
p< szczególnych gałęziach rzemiosła 
Ponadto wskazywał na położenie 
bezrobotnych rzemieślników, oraz 
wskazał środki, jakie przedsięwzię­
ła rada, celem przyjścia z pomocą 
bezrobotnym rzemieślnikom.

Zkolei przystąpiono do omówie­
nia sprawy nielegalnych w arszta­
tów rzemieślniczych. W sprawie tej 
postanowiono skoordynować dzia­
łalność okręgowych izb rzemieślni­
czych z województwami pod ha­
słem „Skończyć raz na zawsze z par 
lactwem".

Co się tyczy sprawy statystyki 
rzemieślniczej postanowiono u jed­
nostajnie statystykę zgodnie /  ży­
czeniami głównego urzędu sta ty ­
stycznego.

W  kwestji egzaminów czeladni­
czych, jak również w sprawie wy­
kształcenia zawodowego rzemieślni 
ków postanowiono, iż rada prześle 
do poszczególnych izb rzemieślni­
czych swoją ©pinją w tej sprawie, 
celem jej uzgodnienia.

Podobnie załatwiono sprawę 
prowadzenia nielegalnych w arszta­
tów Wreszcie przystąpiono do omó­
wienia niezmiernie palącej dla rze­
miosła kwestji udziału przedstawi­
cieli rzemiosła w komisjach i ra­
dach państwowych. W tej sprawie 
rada izb rzemieślniczych interwen­
iowała już u władz rządowych. 
Zjazd delegatów izb rzemieślni­
czych polecił radzie izb rzemieślni­
czych przedsięwzięcie ponownej in­
terwencji.

Zkolei przystąpiono do załatwie­
nia spraw eksportowych i podatko­
wych.

Co do kwestji eksportu, rada izb 
przedsięwzięła odpowiednie środki, 
celem przyjęcia z pomocą odpowied 
nim organizacjom gospodarczym.

Zjazd delegatów zwróci uwagę 
na konieczność odpowiedniego zała­
twienia kwestji standaryzacji efcspor 
tu rzemieślniczego. Wreszcie upo­
ważniono radę do zwrócenia się do

TEATR M IEJSK I W SOSNOWCU.
Dziś w sobotę popołudniu o godz. 4

widowisko dla młodzieży szkolnej. Da­
na będzie, pełna szczerego humoru ko­
ni ed ja  w 3-ch aktach M. Bałuckiego 
-Grube ryby".- Wszystkie miejsca w 
łożach i ua parterze po zł. 1.15, na bal­
konie po 75 gr. i na galerji po 55 gr.

Dziś w sobotę wieczorem o godz. 
8.30 głośna sztuka Kazimierza Łęczy­
ckiego „Sztuba". Autor porusza w sztu­
ce aktualny dziś problem reformy 
szkolnej ze znajomością stosunków w 
szkołach średnich. Geny zwykłe od 1 do 
8.60 zł. Abonament i zniżki TPT. ważne.

W niedzielę popołudniu o godz. 1-aj 
po cenach popularnych od 80 gr. do ‘2.68 
zł. „Pociąg widmo".

W niedzielę wieczorem o godz. 8.38 
JSztuba".

„Ulica" głośna, przebojowa nowość, 
która obiegła wszystkie sceny świata, 
przygotowywana jest przez tea tr nas-z 
i  wielkim nakładem pracy i kosztów. 
Będzie to jedna z-najciekawszych pre­
m ier obecnego sezonu. „Ulica" ukaże 
vtę jioraz pierwszy w sobotę, dnia 12 
marca hr

rządu z postulatom, aby wszelkie 
projekty ustaw były wysyłane do 
zaooinjowania poszczególnym iz­
bom za pośrednictwem rady izb rze­
mieślniczych.

*  - *  +

Do banku gospodarstwa krajo­
wego zgłosiła się delegacja złożona 
z przedstawicieli rady izb rzemieśl­
niczych, naczelnej rady rzemiosła 
polskiego oraz centralnego związku 
rzemieślników żydów•

Delegacja przedłożyła dezydera­
ty  rzemiosła w sprawie kredytu, 
wniosła prośbę o zniżenie kosztów 
procentowych i wekslowych oraz

domagała się uczestnictwa przedsta 
w i cieli rzemiosła w komisjach do r© 
partycji kredytów

Jednocześnie delegaci związków 
przedłożyli.dane statystyczne, z kto 
rych \vyitika; że rzemieślnicy nie-- 
mai w stu  procentach spłacają swe 
zobowiązania. .

W  odpowiedzi na powyższe w i­
ceprezes banku zakomunikował, że 
istotnie rzemieślr, b y polscy nadzwy 
czaj solidnie wywiązują się ze 
swych zobowiązań i bank poczym, 
starania, by już w najbliższym cza­
sie przyznać im odpowiednie kre­
dyty

Mariec

Sobola

KALENDARZYK.
Dziś: Euzebiusza 
Jutro; Fryderyka 
Wschód słońca: 6.2© 
Zachód słońca; 5.32

Akcja o zniżkę cen prądu w Zagłębiu
ZEBRANIA W SOSNOWCU I W DĄBROWIE.

Akcja o zniżkę cen prądu w Za­
głębiu, poczyna przybierać realne 
formy.

Do akcji, zainicjowanej przez ku 
piectwo zamierza przystąpić towa­
rzystwo rzemieślnicze w Sosnowcu. 
W najbliższych dniach ma być zwo­
łane zebranie rzemieślników, na któ 
rem mają być powzięte odpowie­
dnie uchwały.

Staraniem zjednoczenia stanu 
średniego w Dąbrowie, ju tro  o godz. 
10.30 rano, w sali banku powsze­
chnego (ul. 3-go Maja 15), odbędzie 
się walne zebranie konsumentów 
światła elektrycznego, w sprawie 
obniżki ceny prądu r  zniesienia o-

płaty  za liczniki, po 3 latach ich u- 
żytkowania. (
STRAJK KONSUMENTÓW PRĄ  

DU ELEKTRYCZNEGO 
W  KIELCACH.

S tra jk  konsumentów prądu elek­
trycznego w Kielcach trw a w dal­
szym ciągu. Konsumenci prądu, któ 
rzy wstrzymali się od użycia elek­
tryczności, poczęli składać do ko­
m itetu walH % elektrownią dekla­
racje, prosząc o zdjęcie liczników.

Ilości złożonych deklaracyj do­
tychczas nie zdołaliśmy ustalić.

Deklaracje te, m ają być wkrótce 
przesłane do zarządu elektrowni w 
Kielcach.

Śmiały napad rabunkowy w Będzinie.
CZTERECH ZAMASKOWANYCH BANDYTÓW ZRABOWAŁO 2428 ZŁ.

Zuchwałego rabunku dokonano o- 
negdaj późnym wieczorem na sklep 
i mieszkanie właściciela zakładu rze­
źniczego

Albina Ochockiego, 
żarn. przy ul. Okrzei 3 w Będzinie.

Bandytów było czterech, wszy­
scy zamaskowani, z których trzej 
uzbrojeni byli w rewolwery, czwar­
ty zaś

w długi sztylet wojskowy.
W chwili wtargnięcia bandytów 

do lokalu, w sklepie, słuchając ra- 
dja, siedział sam właściciel p. Ocho­
cki. Bandyci przyłożywszy mu lufy 
rewolwerowe do skroni zażądali pod 
grobą śmierci

wydania pieniędzy t biżuterji.
Tę samą scenę bandyci powtórzy­

li z żoną p. Ochockiego, która spala 
w sąsiednim pokoju, przylegającym 
do sklepu:

Państwo Ochoccy przestraszeni 
groźbą bandytów oddali im znajdu­
jącą się w sklepie żelazną kasetkę,

w  której było 2420 zL ę 
Przed opuszczeniem mieszkania, 

bandyci skrępowali państwa Ocho­
ckich sznurami, zapowiadając im je­
dnocześnie, aby po wyjściu ich 

nie robili alarmu. ,
Do skrępowania żony p. Ochockie­
go zabrakło bandytom sznura, zwią­
zano więc jej nogi i ręce pończocha­
mi. Zachowanie się l andytów było 
brutalne i na każdym kroku odgra­
żano się

zabójstwem.
Po dokonaniu rabunku bandyci 

zbiegli przez nikogo niespostrzeżeni.
Pani Ochocka po wyjściu ban­

dytów doczołgała się do drzwi, wo­
łając o pomoc sąsiadów, którzy 
przybyli na miejsce i skrępowanych 
sznurami małżonków z więzów 

wyzwolili.
Zarządzony przez policję pościg 

za bandytami narazić okazał się bez 
skuteezny.

Częściowe uruchomienie fabryki T. A. „Zawiercie1
W ciągu najbliższych 2 tygodni 

fabryka tow. akc. „Zawiercie" za­
trudni około 400 pracowników we 
wszystkich oddziałach-

Praca ma potrwać około 3 miesię 
cy. Nie jest jednak wykluezonem, 
źe w międzyczasie wyłoni się możli­
wość przedłużenia pracy na dłuższy 
okres i zatrudnienia więcej robot­
ników.

Nowoprzyjęci robotnicy zatru­

dnieni będą na 4 dni w tygodniu.
Pocieszająca ta wiadomość, szeze 

gólniej dla Zawiercia, ma jednak 
swoje „ale“, otóż zarząd fabryki wy­
suwa, między innemi żądania, by 
jeden tkacz obsługiwał jednocześnie 
4 krosna, (zamiast dotychczasowych 
2), czemu robotnicy i inspektorat 
pracy mocno się sprzeciwiają.

Pertraktacje w tej sprawie są 
jeszeze w toku.

Tragiczna śmierć wieśniaka na lodzie
we wsi Brzeziny, pow. kieleckiego

Onegdaj we wsi Brzeziny, pow. 
kieleckiego, wydarzył się tragiczny 
wypadek, któremu legł Jan  Woż­
niak, mieszkaniec tejże wsi.

Krytycznego dnia Woźniak zrą­
bał nadbrzeżną olchę, pociął ją  na ka 
wałki i pień jej zarzucił na ramię. 
W drodze do domu Woźniak mu­
siał przechodzić przez zamarzniętą

W A R S Z A W A .
Sobolu, 5 marca.

11.20. Kom. m eteor. 11.45. Oodz. Prze- 
ląd P rasy Polskiej. 1158. Sygnał czasu,
12.05. P rogram  na dz. bież. 12.10. Pora­
nek szk, ze Lwowa. 12.45. P ły ty . 13.10. 
Urz. kom. Państw . Inst, Met. 13.15. Ko­
m unikat gospod. 13.40. Pogadanka rola, 
13.55. Muzyka. 14-00. Pogadanka rola,
14.15. Muzyka. 14.20. Pogadanka rolo.
14.50. Płyty. 15.15. Wiadomości wojsko­
we dła wszystkich. 15.25. „Przegląd wy­
dawnictw porj." 15.45. Giełda pien.15.5S. 
P łyty. 16.10. Radjokronika. 16.30. Mu­
zyka lekka. 17.00 Nabożeństwo z W ilna,
18.05. Słuchowisko dla dzieci. 18.30. Kon 
cert dla młodzieży. 18.50. Rozmaitości.
19.15. Skrzynka poczt. roln. 19.25. Pro­
gram  na (Jz. nast. 19.30 Wiadom. spor­
towe. 19.35. P ły ty . 19,45. Pras. Dz. Radj. 
20.00. „Na widnokręgu*. 20.15. Muzyka 
lekka. 22.10. Utwory Chopina. 22.40. Do­
datek do Pras. Dz. Radj. 22.45. Urz. 
kom. Państw . Inst. Met. i kom. polio.
22.50. Muzyka taneczna z dane. Adria.

W A R S Z A W A.
Neidziela. 6 marca.

10.00. Nabożeństwo ze Lwowa. 11.45. 
Tr. z Filh. Warsz. 11.58. Sygnał czasu.
12.05. ProgTam na dz. bież. 12.10. Urz. 
kem. Państw. Inst. Met. 12.15. D. c. tr . 
z Filh. Warsz. 14.00. Doiiog. 14.25. Ork. 
J . Różewicza i M. P iksa, 14.40. „Jak  
dzisiaj wygląda akcja przysp. rolnicze 
go i do czego zmierza". 15.00. D. c. kon­
certu. 15.55. P rogram  dla dzieci. 16 20. 
Muzyka lekka. 16.40. „W obronie należ­
nego odpoczynku". 16.55. P ły ty . 17.15. 
„Śródpośeie w wierzeniach i obrzędach 
ludowych". 17.30. „Wiad. przyjemne 1 
pożyt.". 17.45. K oncert popoł. 19.00. Roz 
maitości. 19.25. P łyty . 19.40. P rogram  na 
dz. nast. 19.45. Słuchowisko. 20.15. Kon­
cert popul. 21. 55. K wadrans literacki.
22.10. Pieśni St. Moniuszki. 22.40. Urz. 
kom. Państw . Inst. Met. i kom. polio.
22.45. Wiad. sportowe 23.00. Muzyka 
tan. z hotelu PoloniaJPalace.

K A T O W I C E .
Sobota, 5 marca.

11.45. Codz. Przegląd Prasy Polskiej 
11.58. Sygnał czasu. 12.10. Poranek szkol 
ny ze Lwowa. 12.45. Koncert z płyt.
13.10. K om unikaty z W arsż. 13.40. Tr. 
z Warsz. 14.55. Kom. Polsk. Zw. Zrz. 
Gosp. Woj. SI. 15.05. intermezzo muz.
15.15. Tr. z Warsz. 16.10. R adjokronika 
z Warsz. 16.30. Skrz. poczt. 17.00. Nabo­
żeństwu) z W ilna. 18.05. Słuchowisko dla 
dzioei. 18.50. Rozmaitości. 19.05. Fełjeton 
sportowy. 19.20. „Z podróży po Afryce".
19.45. Transm. z Warsz. 22.50. P rogram  
na dz. nast, 22.55. Muzyka lekka i tan.

Z K ielc.
(k) B rak  węgla. W skutek długotrwa­

łego stra jku  w kopalniach węgla Za­
głębia Dąbrowskiego, Kielce zaczęły 
odczuwać brak węgla. W  niektórych 
składach z powodu wyczerpania zapa­
sów, niem a już an i kawałka węgla.

Wczoraj cena węgla podskoczyła na 
korcu o 60 gr.

(k) Nadzwyczajne zebranie podofb, 
cerów rezerwy. W dniu 6 bm. odbędzie 
sią w świetlicy podoficerskiej 4 pp. leg. 
przy ul. Szerokiej o godzinie 10 w pier­
wszym terminie, bez wzglądu na ilość 
obecnych, nadzwyczajne zebranie człon 
ków kioleckiago koła związku podofice_ 
rów rezerwy z następującym  porząd. 
kiom dziennym: 1) zagajenie, 2) wybór 
prezydium , 3) odczytanie protokułu, 4) 
wybór delegatów na zjazd do Warsza- 
wy, 5) sprawy organizacyjne, sprawy, 
PW . i WF„ sprawy bezrobocia, 6) wol­
ne wnioski.

Ze wzglądu na ważność obrad obec­
ność wszystkeh członków bezwzględni* 
obowiązkowa.

Niezr2eszeni dotychczas w organiza­
cji podoficerowie rezerwy, proszeni są 
o przybycie na zebranie w swym wła­
snym interesie.

Przyjm owanie członków odbywa sią 
również codziennie w lokalu związku 
przy uh Zamkowej 6 na podstawie ksią 
teczki wojskowej, od godz. 7 — 8-ej.

rzekę Czarną Nidę.
Na lodzie Wożniak poślizgnął 

się i upadł głową na lód tak niesz­
częśliwie, że niesiony przez niego 
kloc uderzył go silnie w głowę, skut­
kiem czego doznał on

pękmęcia czaszki 
!i po kilku godzinach męczarni 
zmarł

Z Sosnow ca.
(s) Odczyty M. H. Szpyivownej.

Dziś o godzinie 5 popoł. w sali „Arle­
kin u", ul. Dęblińska 4, odbędzie sią od­
czyt znakomitej powieściopisarki M. EL 
Szpyrkównej pt. „Cuda w Lurdes".

Tego samego dnia o godz. 8 wieesą 
p. Szpyrkówna wygłosi drugi odczyt 
pt. „Kult szatana*.
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Półanalfabeta w roli „profesora".
OSZlIST KARANY BYŁ 4-LETNIEM W I Ę Z I E N I E M  ZA

SZPIEGOSTWO.
Do dyrektora seminarjum mę- Okalało się bowiem, że Domań­

skiego w Sosnowcu p. Mazura, zgło many „profesor* akademii s ^   ̂
sił się jakiś nieznany osobnik, ubra- pięknych, wygłaszając 
nv po spór le wemu i przedstawił mający setki zaświadczeń z V*W - 
.fę, jako nauczyciel z W estwalji, sami ludzi poważnych w szkolmo- 
od bywający podróż pieszo po Pol- twie, 
see z odczytami.

— Nazywam się Władysław 
Dziełicki, wygłasżam bezpłatnie od- 
ezyty w szkołach powszechnych na 
temat: „Polska zagranicą*1 — re­
komendował się nieznany jegomość.
Sądzę, że p. dyrektor donomoże mi 
do zorganizowania odczytu na tere­
nie Sosnowca,

Z temi słowy nieznany osobnik 
wyciągnął z torby podróżnej plik 
najrozmaitszych zaświadczeń z pie­
częciami i podpisami kierowników 
szkół, prezesów rad szkolnych po­
wiatowych, posterunków policji 
państwowej, w których 
wyrażano mu podziękowanie, a na­
wet sława uznania za wygłaszane 

tu i ówdzie odczyty.
Zachowanie się ..profesora'*, jak 

również jego zewnętrzny wygląd 
pozostawiały dużo do życzenia. Nic 
więc dziwnego, że dyr. Mazur po­
wziął w stosunku do nieznajomego 
podejrzenie. K rótka indagacja u- 
twierdziła dyr. Mazura w przekona 
niu, że ma do czynienia.

z oszustem.
Nie zdradzając się z niczem, dyr.

Mazur poradził mu, aby przedewszy 
stkiem zameldował się w policji, a 
następnie wrócił do seminarjum, 
gdzie będzie miał przygotowany 
nocleg.

Po wyjściu podejrzanego „pro­
fesora", dyr. Mazur powiadomił te­
lefonicznie komisarjat policji, skąd 
wysłano natychmiast wywiadowcę, 
który na ul. 3 m aja

zatrzymał go 
i sprowadził do wydziału śledczego.

Osobnik ów zapytany na śledz­
twie co w Sosnowcu porabia i ezem 
się trudni, odpowiedział,

jest prostym robotnikiem, stałym 
mieszkańcem Torunia (Urzędowa 2).
Podczas osobistej rewizji znalezio­
no przy nim zaszyte w marynaree 
110 zł. gotówką. Wydział śledczy 
nadał natychm iast telefonogram do 
policji w Toruniu, skąd w kilka go 
dzin przyszły dalsze sensacyjne 
szczegóły.

Mianowicie Władysław Dzieli- 
cki, młodzieniec 26 letni, karany 
był

4-letnieni więzieniem za szpiego­
stwo.

Ostatnio Dziełicki przebywał przez 
półtora roku w zakładzie psychja- 
tryeznym w Poznaniu.

Po wyjściu ze szpitala rozpoczął 
podróż po Polsce z odczytami. Prze 
był niemal trzy czwarte terenu Pol­
ski, wsrędzie przyjmowany z uzna­
niem. Dopiero w Sosnowcu, dzięki 
dyr. Mazurowi, został zdemasko­
wany.

Każdy wygrywał
KOICUJRS spożywców cukru
pod hasłem

NAGRODY:
(przez losowanie)

i-sza  100 zi„  l!-ga 5 0  zł. 
i 14 nagród po 25 zł.

Każdemu uczestnikowi konkursu zostanie 
bezpłatnie przestana gra towarzyska, lub 
wielobarwnie Ilustrowana książeczka.

Nałeiy s pomiędzy ni tej pnedtoiouych haseł:
1. Cukier — daje smak jarzynom
2. Cukier — udelikatnia mięso
3. Cukier — najlepsza zaprawa zupy
4. Cukier —* to podstawa wykwintnego sosu

wybiać dla propagandy takie, które w  Polsce najlepiej w  praktyce się przyjmie, 
aby z a p o c z ą tk o w a ć  zasadę, stosowaną w knchniach zachodniej Ecropy.

WsTędzie, gdzie 
używam y s o l i ,  
należy również 
używać e u k r u 1

Nakleić znaczek 10 gr ł wysłać w otw artej 
kopercie z nnpiscm „druk“  __

Co Blurs P rops:andy KonsunuJ Cukru 
Warszawa, Karowa 2„

G losuję za Nr - ....

lmłę 1 Nazwisko —-   — --------- -----

Adrea - ....................... .........................................

|  Nr. 38

Zabójca ś. p. Stodotkiewiczówny

który wobec ślepoty przebywał na 
wolnej stopie, w towarzystwie po­
stem  nkowego, gdyż z braku środ­
ków nie mógł sam ponieść kosztów 
podróży. Rozprawa wykazała, ża

W Nowym Sączu . . .
przed trybunałem sędziów przysię­
głych rozprawa przeciw

Antoniemu Sieji, _
27 ła t liczącemu, rysownikowi mier 
niczemu, pochodzącemu z Sosnow­
ca, który w sierpniu ubiegłego roku 
wystrzałem z rewolweru zastrzelił 
w Zakopanem narzeczoną swą 

Genowefę Stodołkiewiczównę, 
poezem usiłował popełnić samobój­
stwo.

Stodołkiewiezówna poniosła 
o.v- __...... „ raŁ iai śmierć na miejscu -  - jak o tern do­
żę jest profesorem alcademji sztuk nosiliśmy — Sieję zdolanq^przvwro-

pioknvch. cić do życia, atoli kula przecięła mu
— Nie mam ani .grosza pienię- nerw oczny, wskutek czego

dzy — żalił się „profesor" — jestem stracił wzrok. .
bardzo głodny, możebyście mi dali Do rozprawy przyjechał Sieja, 
panowie coś zjeść.

Nakarmiono go i rozpoczęto w 
dalszym ciągu badania, których wy 
nik był wprost

sensacyjny
ta SBHBaHH— BdM BaSW B B P3B W P B S WW H łgaWBMHBI

(s) Zaieąd kola związku oficerów 
rezerwy w Sosnowcu zawiadamia 
swych członków, że w niedzielę, dnia 8 
bm. o godz. 15.30 odbędzie się w lokalu 
klubu „Kuźnica“ w Sosnoweu przy ul.
Warszawskiej, doroczne walne zebra- 
aie członków koła.

Po wyczerpaniu porządku dzienne­
go przewidziane są referaty mjr, re­
zerwy Ludygi - Laskowskiego i kpi. 
rez. H. Namysłowskiego. Podczas ze­
brania omówiony będzie szereg aktual 
Bych spraw, żywo obchodzących ogół 
oficerów rez. Zarząd związku zapra­
sza na zebranie niezrzeszonych ofice­
rów rez., jak również i podchorążych 
rezerwy.

(s) Zebranie organizacyjne członków 
b. armji sprzymierzonej — legli im. 
generała Bnłak - Bałachowicza, odbę­
dzie się w dnin 6 bm., o godzinie 14.30 
przy ul. Rygiej (Pogoń) w Sosnowcu.
Proszeń i są o przybyeie zainteresowani 
z b. formacji wojskowych. Biuro: ul.
Długa 19 m. 10, Laszko.

(s) Zw. praey oby w. kobiet w Sosnow­
ca, zwj.w k nauczycielstwa polskiego
zawiadamiają swych członków, że w nie 
dzielę o godz. łS-ej w iokftlu związku 
naucz. poi. przy ul. Dęblińskiej 13. dr.
Witkowski wygłosi odczyt pt,: „Kobie­
ta w waiee z gruźlicą'1 Członkowie wy 
żej wy m i en 3 on y eh orgariizoćyj.. prosźe- 
:r! gą o ucżoh Goście mili?
widziani Wstęp wOTtl'y "'’ ' ° -

uniewinniony.
odbyła się Stodołkiewiezówna aczkolwiek była 

narzeczoną Sieji,
prowadziła dość rozwiązłe życie* 

a ostatnio przebywała na  utrzyma­
niu u kpt. Waszuli, aptekarza w woj 
skowem sanatorjum  polskiego czer­
wonego krzyża w Zakopanem, u któ 
rego właśnie zastał ją  oskarżony.

Po przesłuchaniu całego szere­
gu świadków, którzy odsłonili sądo­
wi - -i2

nader drastyczne momenty, 
tyczące się ś. p. Stodołkiewiczównej, 
sędziowie przysięgli zatwierdzili 
wprawdzie zadane im pytanie w kie 
runku zbrodni morderstwa, atoli 
wykluczyli zam iar oskarżonego w 
zabiciu Stodołkiewiczównej, w kon 
sekwencji czego zapadł wyrok, 
uniewinniający oskarżonego od wi­

ny i kary.
Rozprawie tej przysłuchiwały 

się nader liczne rzesze żądnej pi­
kantnych momentów, publiczności.

Konferencja ’oświatowa w Zawierciu.
W dniu 2 bm. o godz. 18-ej w lo­

kalu inspektoratu szkolnego odbyła 
się konferencja oświatowa w której 
wzięli udział: inspektor szkolny Ku 
charczyk, poseł Sowiński inspektor 
samorządowy S. Mala no wice, kie­
rownicy szkół 7-mio klasowych, oraz 
przedstawiciele organizacyj robot­
niczych Z. Z. Z. i młodzieży „Orłę“.

Żebranie zagaił inspektor Malar- 
nouicz, przedstawiając w krótkich 
słowach konieczność zorganizowa­
nia jeszeze w tym roku 2 miesięczne­
go kursu oświatowego dla robotni-

G-ŁOSY NASZYCH CZYTELNIKÓW.

DWIE MIARKI — INNA DLA BOGATYCH,
A INNA DLA BIEDNYCH.

Na marginesie pogrzebów w Olkuszu.
W Olkuszu przed kilkoma dnia- ją zeszłoroczny wypadek samobój- 

mi zginął śmiercią tragiczną w u- stwa w ucieczce przed śmiercią gło- 
cleeżee przed sprawiedliwością ziem (Iową biednej krawcowej ś. p. Zię- 
ską, zamożny obywatel olkuski i zo- bówny. Wówczas trum ny ze zwłoką 
stał pochowany na nowym cmenta- ini do kościoła nie wpuszczono i sa­

ków oraz dla młodzieży.
Zebrani w ożywionej dyskusji u- 

znałi konieczność utworzenia tego 
rodzaju kursu i w tym celu powołali 
komisję w składzie: pp. Malanowi- 
cza, P y tiar za, Millera, Nowaka, Gett 
la i Janika. Zadaniem komisji bę­
dzie konkretne opracowanie program 
mu ku "su. K urs ten rozpocznie się 
około 7-go bm.

Przedstawiciele związków zawo­
dowych Z. Z. Z. oraz delegaci mło­
dzieży zgłosili kandydatów na wspo 
mniane kursa w ilości 120 osób.

Z KONCERTU I. DYGASA I CHÓRU 
JBCHO“ Z KATOWIC.

Drugi koncert urządzony staraniem 
miejskiego komitetu do spraw bez rob o ,  
eia, byl pierwszorzędną imprezą o wy­
sokim poziomie artystycznym.

Dygas wykazał, że jest jeszcze vy 
pełnej formie artysty - śpiewaka i słig 
cha go się z prawdziwą przyjemnością.; 
Pieśni Rachmaninowa, Noskowskiego, 
Karłowicza, Moniuszki, to prawdziwe 
perły w wykonaniu mistrza.

Niezwykle pięknie popisał się chór 
„Ecfao“. Należy mu się słuszne uznanie 
ea to, że w dobie aaniku u nas kultu 
dla zbiorowej pieśni, ehór zwalczając 
wszystkie trudnośei, wznosi się na co­
raz większe wyżyny. Chór posiada przo 
dewszystkiem pierwszorzędny jednolity, 
materjał głosowy. Duża kultura s u -  
eyezna zespołu i doskonałe kierownic­
two prof. A. Kopycińskiego, widać w, 
starannem opracowaniu i subtelnej in 
terpretaeji śpiewanych przez chór 
kempozycyj. *

Chór śpiewał przeważnie pieśni pol­
skich kompozytorów. Na specjalne wy  ̂
różnienie zasługują: „Góral“ Munehei-; 
mera i „Pieśń bacowska" Linowccky 
z partj&mi solowemi.

Publiczności koncert podobał się; 
bardzo, czego dowodem byl niewierna-’, 
ny w Sosnowcu wprost żywiony en­
tuzjazm, r jakim oklaskiwano arty­
stów.

Szkoda tylko, że koncertu tego nie 
poparły te sfery naszego społeczeń­
stwa, które jeszcze ani na kryzys, ani 
na brak posad nanzekać nie mogą,1 
Cóż jednak zrobić, kiedy właśnie wśród 
tych sfer jest najmniejsze zrozumienia* 
dla nędzy.

(s) Z żyeia towarzystwa „Świt" w 
Sosnoweu. Ty. iczasowy komitet wy­
konawczy uroczystości 15_lecia istnie­
nia t-wa powołany przez ostatnie wal. 
ne zebranie członków, prosi kolegów, 
którzy brali udział w poprzednim ko­
mitecie, aby zechcieli przybyć do lo­
kalu ligi morskiej i kolonjalnej (ul. 
Parkowa 1) w dniu 5 bm. o godz. 19-ej.

Tymczasowy komitet zaprasza wszy­
stkich b. członków Z. M. P., którzy 
pragną przyczynić się do uświetnienia 
uroczystości.

zu, t. j. w miejscu poświęconym. 
Przed pogrzebem, zwłoki samobój­
cy całą noc stały na katafalku w ko­
ściele.

Nikt by nie zwracał na to uwagi, 
gdyby ks. proboszcz olkuski ten sam 
sposób chowania samobójców sto­
sował -do wszystkich paraf jan. Ale, 
niestety, oikttszanić dobrze pamięta-

mobójczynię pochowano za mu rem 
cmentarnym w miejscu niepoświę- 
eonym.

Jak widać, w Olkuszu stosuje się 
w praktyce dwie miarki: inną za
pieniądze dla bogaczy a inną dłą 
biedaków.

Chrześcijanin.

OSTRZEŻENIE, 
Zawiadamiam P. T. Klijentów, 

że p. Ifeliks Kawka przestał pra­
cować w naszej firmie „Sprzedaż 
obrazów, luster i t. p. A. J. Misiu- 
szek w Będzinie, ul. Siehioóska 
Nr. 12“ i że p. Kawka nie ma pra­
wa inkasować żadnych _ naszych 
należności od dnia dzisiejszego.

A. J. MISIASZEK.
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(S) Z oddziału PCK. *  Sosnowcu. W  
tw iązku z ogłoszonem  przed k ilku  dnia  
m i sprawozdaniem  z w alnego zebrania  
oddziału PCK. na p ow ia. będziński, za­
rząd oddziału prosi nas o uzupełnienie 
tego sprawozdania w yjaśnien iem  p. dr. 
B. Budzyńskiego, członka zarządu, pro 
wadzącego referat m agazynów, że ko­
misja, badająca wozy sanitarne dla  
orzowozu chorych, usta liła , że typ  dwu­
kołowy tych  wozów jost za ciężki i m e 
jest przydatny na drogi polskie.

Oprócz tego wykonanie tych wozow  
też pozostaw ia w iele do życzenia. W o­
bec czego polecono delegatom  na w al. 
ne zebranie okręgu w K ielcach, zwró­
cić uwagę o konieczności zm iany tego  
typu wozów na lżejszy.

Z Będzina.
(b) Akadem  ja  papieska w  Ł agiszy.

ju tro  o godz. 6 wiecz., w nowej sali re­
m izy strażackiej odbędzie się  akadem ia  
papieska. Program  zapowiada: dekla- 
tnaeje, śp iew  chóru szkolnego i  k o­
ścielnego i  m uzykę.

Ponadto w ystaw iona zostanie je ­
dnoaktówka pt.: „Za unitów" oraz w y­
św ietlon y będzie film . C ałkowity do­
chód przeznaczono na kościół.

Z Czeladzi.
(c) Obchód im ienin  m arszałka P ił .  

sudskiego w Czeladzi. W  m agistracie  
czeladzkim , przy udziale przedstaw icie­
la  m iasta kom. P iw ow ara, k ierow ni­
ctwa szkół i  przedstaw icieli niem al 
W szystkich organizacyj odbyło się  orga  
jiizacyjne zebranie kom itetu  obchodu 
im ienin  m arszałka P iłsu d sk iego  w 
Czeladzi.

Do stołu  prezydjalnogo zasied li pp.: 
J. Sadowski, K rzem ińska i p. Stecka. 
Sekretarzow ał p. J. Tajchm an.

Przew odniczący p. Sadow ski przed, 
staw ił zebranym  program  uroczystości, 
który w całości został przyjęty. Pro­
gram  uroczystości przewiduje: dnia 19 
bin. o godz. 9 i pół rano uroczyste na­
bożeństwo w  kościele parafjalnym , po 
nabożeństw ie w e w szystk ich  szkołach  
i  przedszkolach odbędą się poranki dla  
dziatwy. W ieczorem  w sa li k ina „Cza­
ry" odbędzie się  uroczysta akadom ja z 
Częścią koncertową.

D la  w ykonania szczegółowo progra- 
.łnu  w ybrano kom itet w ykonaw czy w  
^ kładzie następującym  pp.: kom. P i­
wowar, J . Tajchm an, J. Sadow ski, sek­
cja  finansow a pp.: K. B ieguńsk i, J. 
lo r e k , B. P iątek , sekcja dekoracyjna  
pp.: M. N ogajow a, B. W yględacz, P. 
Żołnówna, sekcja porządkowa pp.: E. 
E ałaziń sk i i  J . W awrzyczek. Do korni. 
eji rew izyjnej wybrano pp.: st. przo­
downika Zygm unta, F . H orzelskiego, J . 
Krzemińską.

Wssedzie, tylko nie w bramie,
n i e z w y k ł e  p e r y p e t j e  m i ł o s n y c h  IGRASZEK.

_  — . ,  i  *   -Fs.olr** i  v r n w M r l
Dcstylator p. J . R-, spotkawszy 

w Katowicach córę K< ryntu, odclal 
się z nią rozkosznym igraszkom mi­
łosnym w bramie domu przy ul. 
marsz,. Piłsudskiego 63.

Epilog romansu był taki, ze 
dziewczę wyciągnęło p. J- R. z kie­
szeni portfel ze 120 zł.

Nie w ciemię bity p. R. wziął

dziewczę za „frak 4, zaprowadził c»o 
komisarjatu.

Policja zrewidowała pannę i zna 
lazła przy niej portfel, k tóry ukry­
ty miała w „niewypowiedzialno- 
ściach“. Wesołą pannę, Stefanię. Pa- 
biszównę z Sosnowca, opisano -  
protukule.

Przez zie loną granicą w  obiącia ukochane!.
N IEZW Y K ŁE PO W OD ZENIE DWÓCH K IELC ZA N EK

Niezwykłą sensację, jakby wyjętąJ . 1  w  y  I W l j ,  X  7 r )  «/ U  •  # »

wprost z filmu przeżywają obecnie 
Kielce.

Na robotach rolnych w Niem­
czech przebywały dwie młode i uro­
cze kielozanki M arjamia Kumor i 
Wiktor ja  Liehcikówria, które w
Meklenburgu zapoznały dorodnego 
młodzieńca Einiia Lipkę, la t 20.

Lipka zakochał się w pięknej 
polce Kumorównej i pragnął ją za­
ślubić.

Z powoda szalejącego kryzysu 
młode dziewczęta zmuszone były 
wracać do kraju.

Lipka jako obywatal niemiecki 
musiał pozostać w Meklenburgu. 
Gorąca miłość jaka zapłonęła w jego 
sercu do uroczej polki

nie dawała mu spokoju.
Ostatnio Lipka przekradł się

przez zieloną granicę i przyjęci a, 
do Kielc. Okazało się jednak, ze 
piękna M arysia wyszła już zamąż. 
Zmartwiony Lipka nie mógł nara- 
zie przeboleć ciosu jaki go spotkał. 
Po oewnym czasie pogodził się z lo­
sem i postanowił

ożenić się z koleżanką M arysi 
W iktorją Lichcikówną, która przy­
jęła propozycję Lipki i bez w aha­
nia oddala mu rękę.

Obecnie młodzi zanieśli na zapo­
wiedzi do parafji św. K rzyża w 
Kielcach, gdzie wkrótce odbędzie 
się ich ślub. Ponieważ Lipka jest 
wyznania ewangielickiego, przed 
ślubem

przejdzie na katolicyzm.
Młodej parze, która jest zadowo 

łona z siebie, przepowiadają szczę­
ście i powodzenie w życiu.

Rabin z ©óry Kaiwnrji
przywiezie z Palestyny kamień ze Ściany Piaczu.

baw iący obecnie w Palestynie 
QC*dyk - cudotwórca, rabin A lter z 
Góry K alw arji, o którego uroczy­
stym wyjeździe do Jerozolimy pisa­
ła cała prasa, zamierza z obecnej 
podróży przywieźć do kraju  

cenną pamiątkę, 
podnoszącą jeszcze bardziej świe­
tność jego siedziby w Górze K al­
w arji pod Warszawą

Reb A lter prowadził w tym ce­
lu pertraktacje z muftim  meczetu 
Omara o wyjęcie ze Ściany Płaczu 
jednego kamienia i przywiezienia 
go do Polski.

Mufti długi czas sprzeciwiał się 
naruszeniu całości muru, czego za­
kazywać ma jakiś

przepis w Koranie.
W edług doniesień jednego z 

dzienników, Reb A lter przestudjo- 
wał dokładnie ten przepis w K ora­
nie i zdołał uzyskać od muftiego 
przychylną decyzję.

K amień w yjęty ma być bardzo 
urocjzyście, a następnie zapakowa­
ny do skrzyni cedrowej i drogą 
morską

wysłany do Gdyni.
Tą samą drogą wracać m a do kra 

ju  cadyk, poczem kamień wmuiowa 
ny będzie w jego rezydencji w Gó­
rze K alw arji, co ściągnie niew ątpli­
wie jeszcze więcej, niż dotychczas, 
pielgrzymów żydowskich do Kalw&
rji-

Trzęsienie ziemi w płocklem.
ZE SZCZELIN BUCHAJĄ PŁO M IE N IE .

Z Płocka donoszą, że w gminie nęły płomienie. 
Łupki, wydarzył się w dniu 20 ub. 
m. ponoiwny wstrząs podziemny. _

Przerażona ludność opowiada, że 
z wytwarzających się szczelin buch-

Władze starościńskie w Płocku 
wysłały na miejsce specjalną ko­
misję pod kierunkiem prof. Gel inka, 
nauczyciela geografji.

SttB8

f Mąż za miljony
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— Otóż nie mogę tego zrozu­

mieć... nie mogę przypuścić...
— Mogę powtórzyć pani iylko 

io, co powiedziałem jej ojcu. Było­
by niesprawiedliwością, okrucień­
stwem, byłoby rzeczą haniebną czy­
nić panią odpowiedzialną za zbrod­
nię, której pani nawet, nie domyśla­
ła się! Zbrodnia ta  nie mogła spla­
mić duszy pani! Je s t pani czystą 
jak przedtem i tylko otoczoną au­
reolą ofiary! Cóż można więc po­
dejrzewać w postępku człowieka 
uczciwego, podającego rękę niewin­
nej istocie i pokrywającego swoim 
honorem plamę mimowolną, nieza­
służoną? Więc to nie winowajczyni, 
ale: męczenniczce godnej najwyż­
szej czci i szacunku, ofiaruję moje 
nazwisko i moje serce!

— Uczucia te byłyby bardzo pię­
kne, gdyby były szczere — odrze­
kła Henryka.

— Czyżby pani nie wierzyła w 
mą szczerość?...

— Niech pan pozwoli mi mówić 
dalej — rzekła Henryka. ,-r*» Więc 
zgadza się pan pojąć mię za 2<?oę 
bez żadnej ukrytej m^śli. bez iad

nego rachunku?
Nigdy chyba jeszcze tak drażli­

wa kwestja nie była postawiona tak 
jasno.

Juljusz zrozumiał, że powodze­
nie jego planu zależało teraz tylko 
od jego odpowiedzi, gdyż w razie 
odmowy Henryki, zezwolenie jej 
rodziców nie miało żadnego znacze­
nia. Ona zaś nie zgodzi się nigdy, 
jeżeli on niezdoła jej przekonać.

— W ymaga odemnie pani szcze­
rości bezwzględnej — odrzekł z od­
cieniem melancholji w głosie —więc 
będę jej posłusznym .. Nie będę u- 
krywai przed panią powodów, skła­
niających mię do starania się o ten 
związek, jako o najwyższe szczęście 
dla mnie... Byłem zrujnowanym... 
zrujnowanym z winy własnej... 
Roztrwoniłem m ajątek na tysiączne 
szaleństwa przez lekkomyślność i 
bezskutecznie usiłowałem odzyskać 
go pracą... Przed kilkoma dniami po 
powrocie z Ameryki spostrzegłem 
wokoło siebie straszną pustkę... 
N ikt nie podał mi ręki... groziła mi 
nędza i najmniejszy promyk nadziei 
nie rozświecał mi przyszłości.. Więc 
cóż mi po życiu? — mówiłem do 
siebie. — Głód jest złym doradcą... 
Nie chcę w chwili słabości splamić 
nazwiska mych dziadów... Lepiej 
jest skończyć z życiem!..V I  posta­
nowiłem umrzeć!... Nie mówię pani 
obmyślanych frazesów7, lecz szczerą

(c) M agistrat odkupi* plac od kasy 
pożyczkowo - oszczędnościowej w Cze* 
ładzi. Na skutek  całkow itej lik w id acji 
kasy pożyczkowo _ oszczędnościowej w 
Czeladzi, jak  to już sw ego czasu dono­
siliśm y , członkow ie toj kasy zadecydo­
w ali sp ien iężyć m ajątek nieruchom y, w  
postaci p lacu  pod budowę w Rynku  
vis a v is  p. M adli.

Poniew aż kupno placu odpowiadało  
i kalkulow ało się  m iastu, przeto m agi­
strat go nabył.

W ub. czw artek  u  notarjusza w Bę­
dzinie sporządzono rojentałny akt kup­
na, na m ocy którego m iasto nabyła  
plac za cenę 5 tys. złotych. Z ramienia* 
m iasta akt kupna podpisał kom. R. 
Piw ow ar, ze strony kasy poż. - oszczęd­
nościowej pp.: Sadow ski, N. M adla i 
J. Nobis.

Z Dąbrowy.
(d) Zebranie P. O. W. D ziś o godz. 

7-ej wiecz., w lokalu  „Kuźnicy" odbę­
dzie się  in form acyjne zebranie człon­
ków P. O. W.

Z Zawiercia- 
(z) Zebranie robotników przem ysłu  

chem icznego. D nia  2 bm. w lokalu  w ła­
snym  odbyło się  zobranie Z. Z. Z. od­
działu chem ików. Omawiano spraw y, 
dotyczące zam knięcia szklarni, oraz ob­
n iżenia zarobków robotnikom  o 50 proc. 
Przeciwko w spom nianej obniżce ze­
brani w liczb ie około 300 osób, jaknajka  
tegoryczniej się  przeciw staw ili. W  toku  
obrad przew odniczył prezes związku, 
Gondek.

(z) A kcja  pom ocy bezrobotnym . Bez
robotni z terenu pow iatu zaw ierckiego  
dom agają się w ydania im  przed św ię­
tami W ielk iejuocy  m inim alnych choć­
by zasiłków  w  gotówce; w spraw ie tej 
identyczne u ch w ały  pow zięły zw iązki 
robotnicze, zrzeszone przy ZZZ. Zarząd 
rady m iejscow ej ZZZ. opracowuje spe­
cja ln y  m em orjał, dotyczący tych  spraw, 

(z) Z m agistratu  W czoraj rano ko­
m isarz m iasta  Pr. L an gert w yjech ał 
do w ojew ództw a w K ielcach w spra­
wach m agistrackich , oraz dla om ówie­
n ia spraw  zw iązanych  z akcją doraźr 
ną dla bezrobotnych.

(z) K om itet obchodu im ien in  marsz. 
P iłsu d skiego. O statnio odbyło się  dru­
g ie  zebranie k om itetu  obchodu im ie­
nin marsz. P iłsu d sk iego , pod przewod­
nictw em  starosty  St. K onopackiego. 
Porządek obrad obejm ow ał spraw ozda­
nia z dotychczasow ej dzia ła lności i 
efektów  pracy poszczególnych sekcyj, 
które z łoży li dyr. S. W esołow ski (sek­
cja prezydjalna), inż. D ębski (sekcja  
techniczna), dyr. Jak iiczow a (sekcja  
artystyczna). Ze sprawozdań tych  w i­
dać, że do om aw ianej uroczystości przy  
gotow uje się  kom itet z w ielkim  nakła­
dem pracy, za czem  przem aw ia w ielce 
urozm aicony, choć jeszcze w całości 
nie w ykończony, program .

prawdę! Kupiłem rewolwer, lecz 
postanowiłem czekać tydzień na coś 
w co sam nie wierzyłem, na cud, 
i powiedziałem sobie, że jeśli po 
upływie tego czasu los nie poda mi 
ręki, odbiorę sobie życie...

„Siódmego dnia wpadł mi w rękę 
dziennik, w którym wyczytałem 
propotzycję małżeństwa z wielkim 
posagiem... W pierwszej chwili z 
pogardą wzruszyłem ramionami, do­
myślając się, iż propozycja tego ro­
dzaju kryła w sobie coś hańbiące­
go... Następnie jednak zaoząłem się 
zastanawiać... A jeżeli w tern ogło­
szeniu jest dla mnie ratunek?... 
W każdym razie, dlaczegóż nie 
miałbym zasięgnąć objaśnienia, 
skoro odpowiadam wszelkim warun 
kom, pochodzę z rodziny szlachec­
kiej i posiadam tytuł hrabiowski?.. 
Udałem się do wskazanej ajencji, 
przedstawiłem dowody tożsamości 
i zażądałem objaśnień. Uzyskawszy 
je, chciałem z początku się cofnąć, 
lecz nagle jakiś promyk rozświetlił 
mój umysł i sprawa przedstawiła 
mi się z innego punktu widzenia.

„Zdawało mi się, że widzę osobę, 
o której mi mówiono, nie wymie­
niając jej nazwiska, a  której urocze 
oblicze pokazano mi na fotografji, 
padającą pod ciężarem nieszczęścia 
niezasłużonego i opłakującą na za­
wsze utraconą przyszłość.

■ „OpanowałaTnię wtedy niezmier

na litość i głęboka sympatja.. i za­
pytywałem siebie, dlaczegóżbym 
nie miał podać ręki niewinnej ofie­
rze, dlaczego nie miałbym wy na- 
grodzić niesprawiedliwości, oc ła jąc  
je j honor, zasłaniając go swem na­
zwiskiem? Czyż powinienem wahać 
się, czyż powinienem się cofać dla 
tego tylko, że ofiara ta posiada mi­
ljony?

„Odpowiedziałem sobie przeczą­
co, ale sumienie moje nic mi nie za­
rzuca, ponieważ miljony te nie mia­
ły  wpływu na moje postanowienie.

„Przed chwilą zapytywała mię 
pani: Czy zaślubiłbyś mię pan, gdy 
bym nie posiadała majątku? Oto 
moja odpowiedź:

„Będąc ubogim, nie mógłbym za­
ślubić panią, równie jak ja  ubogą. 
Dwa ubóstwa nie powinny nigdy 
łączyó się z sobą. Ale gdybyś pani 
nic nie posiadała, a jam hyl boga­
tym, przysięgam na mój honor szła- 
chec.id, że starałbym  się o miłość 
pani! .

„Takie są moje myśli i przekona 
nia i nie widzę w nich żadnej zasłu­
gi, posiadam bowiem dla pani sza­
cunek bez grailic, a który, testem 
pewnym, zmieni się w miłość naj­
głębszą...

c. r..



Jak w sensacyjnym filmie B B B
CÓRKA ODZYSKANA PO DWUDZIESTU LATACH.

Miasteczko P istyń  w po w. ko­
sowskim pozostaje pod wrażeniem 
niezwykłej kistorji, przypominają­
cej w szczegółach fabułę

sensacyjnego filmu.
W roku 1912 wyemigrował z ów­

czesnej Galicji do Stanów Zjedno­
czonych biedny kram arz z Pisiyiiia, 
Vogel, pozostawiając w domu żonę 
z jednorocznem dzieckiem.

W czasie pobytu w Ameryce Vo­
gel oszczędzał pieniądze, chcąc swą 
rodzinę zabrać do Ameryki.

Nagle wybuchła wojna. W  mar­
cu 1915 roku uciekła Voglowa z 3-eh 
letnią córką Bertą pieszo do Koło­
myi. IV drodze jedrnk zachorowała, 
a dziecko

zgubiło się
Matkę odwieziono do szpitala, a 

gdy wyzdrowiała, udało jej się prze 
dostać do Ameryki, gdzie w między­
czasie Vogel dorobił się znacznego 
majątku.

Tymczasem małą Bertą, znale­
zioną wr lesie, zaopiekowali się go­
spodarze z Jabłonowa, Mykietow- 
scy.

Gdy dziewczynka podrosła, wy­
starano się dla niej o metrykę chrztu

Dziecku, któremu nadano imię 
„Oiena“, powodziło się nieźle. Kie­
dy jednak przed kilkoma laty My- 
kietowscy zmarli, musiała ona zara­
biać

jako służąca.
Rodzice jej w An teryce nie mo­

gli zapomnieć o zaginionej jedy­
naczce. Przed kilkcma miesiącami

Z O lkusza­
mi) Z życia podoficerów rezerwy w 

Sławkowie. Zarząd koła og. związku 
podof. rez. w Sławkowie podaje do wia 
domości, że dn. 6 bm. o godz. 14.30 w 
lokalu w łasnym  . odbędzie się miesięcz­
ne zebranie członków. Zapowiedziana 
jest w izytacja władz okręgowych. O- 
becność wszystkcb konieczna i obowiąz 
kowa. W zebraniu mogą brać udział 
podoficerowie i st. szeregowi rez., jesŁ  
cze nie zorganizowani oraz sym patycy 
koła.

(ol) N a zjazd związku podoficerów 
rezerw y do W arszaw y w dniu  13 bm., 
jako  delegaci z olkuskiego koła  zw. po­
doficerów rezerw y w yjeżdżają pp.: J. 
Barankiewiez, R ydel i W ojaczek.

(ol) Z sądów. W  tych  dniaoh został 
przeniesiony z sądu grodzkiego z Ol­
kusza do W olbrom ia asesor sądowy p. 
LejbowicŁ Do Olkusza m a być delego­
wany asesor sądowy p. T. Słowikowski.

POGRZEB KS. BIELECKIEGO 
W  SKALE.

Skalanie i okolica chowała w u- 
biegły poniedziałek swegc probo­
szcza, ks. Wacława Bieleckiego, 
zmarłego wskutek paraliżu.

W  pogrzebie wzięły udział tłu ­
my ludności ze Skały i okolicy, oraz 
wszystkie organizacje, istniejące na 
tamtejszym terenie. Godnem pod­
kreślenia jest, że w pogrzebie wziął 
udział miejscowy „Strzelec", pomi­
mo, że był przez księdza proboszcza 
zwalczany.

Z M yszkow a.
(m) W ydaw anie żywności bezrobot­

nym . K om itet do spraw  bezrobocia w 
Myszkowie przystępuje do wydawania, 
począwszy od dnia 5 m arca br., se skła­
du kom itetu  w fabryce A. Szmelcera 
m ąki dla bezrobotnych, a  mianowicie* 
d la  kategorji l„ej — 7 klg., d la 2-ej — 
14 klg., d la  3-ej — 21 felg., d ła 4-ej — 
28 klg.

M ąka będzie w ydaw aną od godziny 
Klej do 13-ej i od 14_c,i do 17-ej. Zgła­
szający się po m ąkę w inni mieć wła­
sne woreczki.

W ydawanie kartek  ua m ąkę odby­
wać się będzie w urzędzie gm iny w 
Myszkowie w godzinach urzędowych.

wybrał się ich znajomy, niejaki 
Bod mer do rodziny w Małopołsce, 
uprosili więc Bochnera, aby się za­
jął wyszukaniem Berty. Po dłu­
gich poszukiwaniach, wskazano 
Bochnerowi

za 109 dolarów
córkę Voglow, k tóra służyła u pew­
nego wieśniaka.

Na wiadomość o znalezieniu cór­
ki Voglowie przyjechali i wywie­
źli swą jedynaczkę do Ameryki.

Porwanie 8-letniego chłopca 
i żądanie okupu.

Od kilku dni Wilno żyje pod 
wrażeniem wypadku uprowadzenia 
8-letniego Józefa Lejbowicza, syna 
znanego w Wilnie 
współwłaściciela lombardu Kre- 

sowia.
Chłopca porwali, jak się obecnie 

okazało, członkowie osławionej a 
groźnej w swoim czasie bandy ra­
busiów pod nazwą Bruderverein. 
Uprowadzenia dokonano w celach 
wymuszenia na Lejb rwiczu 
okupu w wysokości 19.000 z ło ty ch .

Policja w poszukiwaniu spraw­
ców natrafiła na ślad znanego prze­
stępcy Jankuna, skazanego przed 
wojną na bezterminowe ciężkie ro­
boty, który odegrał w eałej tej spra­
wie rolę łącznika między Lejbowi- 
czem

a bandą.
Idąc śladami Jankusa, który po 

doręczeniu listu skierował się do 
kryjówki przestępców7 przy ul. Ra- 
duńskiej 47, natknę i i się na melinę

złodziejską, gdzie porwany chłopiec 
był przechowywany, w ostatniej jed 
nak chwili szantażyści 
zdołali jednak chłopca uprowadzić 
do innego mieszkania przy ul. Pil- 
sudskiego.Polieja, następując na pię 
ty  czło;nków bandy, zmusiła ich do 
porzucenia chłopca koło ratusza U- 
czynili oni to tern skwapliwiej, gdyż 
już przedtem trzej najbardziej za­
awansowani w  tej aferze prze­
stępcy

zostali aresztowani.
Chłopea błądzącego w nocy po u 

licy, napotkał policjant, k tóry do­
wiedziawszy się od niego o przej­
ściach,

odprowadził go do rodziny.
Siedmiu sprawców porwania na 

czele z Rubinem Krawcem areszto­
wano.

Jak  się okazuje. Krawiec przed 
kilku la ty  wrócił z Ameryki, gdzie 
w Chicago należał do niebezpiecz­
nych przemytników alkoholu.

ZE SPORTU-
mmmmmmmmmmmmmmmammm

Zawody narciarskie hufców P.W. szkól średnich
w Kielcach.

Na stadionie sportow ym  w Kielcach 
odbyły się zawody narciarsk ie  d ła  hui- 
eów PW . szkól średnich oraz biegi in ­
dywidualne.

W  biega patrolowym, te  strzelaniem, 
na kim. pierwsze m iejsce ta ją !  zespół 
państwowego gim nazjum  im. M. Rej* 
w składzie: K azim ierz Chyliński, W ło­
dzimierz Chłopek, J a n  Kułagow ski i 
S tanisław  W ójeik w ezasie 24.5 min.

D rugie miejsce zajęło gim nazjom  
św. St. K ostki w ezasie 28.9 min.; trzecie 
gim nazjum  J . Śniadeckiego w ezasie 
28.32 min., czwarte sem inarium  w eza­
sie 39.5 min

N a czoło zespołów w ysunął się ze­
spól gimn. Reja, k tó ry  imponował k a r­
nością: patro l szedł n ierozbity  i w ea_ 
łości doszedł do mety.

Z innych zespołów w yróżnił się n_ 
ezeń Wiesław Polakowski, z gimn. św.

S tanisaw a K ostki.
W  biegach indyw idualnych  na 4 

kim., pierwszą m iejsce za ją ł W. C ybu l. 
ski z gim n. R eja, w czasie 20 min., d ru ­
gie miejsce zajął J a n  M aila, z gim n. 
Śniadeckiego, w czasie 23 min., trzecie 
J a n  Dzwonek z gim n. Śniadeckiego, w. 
ezasie 23.3 min., czw arte Polakow ski % 
gimn. Stan. K ostki, w czasie 24 min. 
S tartow ało  14 zawodników i wszyscy 
bieg ukończyli.

O rganizacja zawodów spoczywała w 
rękach kap itan a  K lem ensa i kom endan 
ta PW . i W F. n a m . Kielce prof. Z a ją ­
ca, sędziowali pp.: prof. Z ająe i Żywo- 
dńsk i.

Zawody zaszczycił swą obecnością 
m ajor Czajkowski, inspek to r PW . o- 
raz  in s tru k to r w ychow ania fizycznego 
k u ra to rj urn okręgu szkolnego k rakow ­
skiego p. M adryga.

Z WALNEGO ZEBRA N IA  K LU BO  
SPORTOW EGO „ZAGŁĘBI ANKA" 

W DĄBROW IE.
Pod przewodnictwem p. St. M orysa 

odbyło się walne zebranie klubu spor. 
towego „Zagłębianka" w Będzinie. Se­
kretarzow ał p. L. M iratyński. Spraw o­
zdanie z działalności zarządu refero­
w ał p. M. Bluszcz, sek re ta ria tu  p. Sa_ 
pilewski, kasowe i  sekcji rozryw ko­
wej p  K ania, sekcji piłki nożnej p. 
P ieniążek i kom isji rew izyjnej p. J .  
M ichalak.

W pływ y w roku ubiegłym  wynosi­
ły  3.047 zł., w ydatki 2.535 zł. Saldo ka­
sowe wynosi 412 zł.

Do zarządu zostali w ybrani pp.: M. 
Bluszcz - prezes, E. Ney — wicepre­
zes i referen t prasowy, M. Panlewski— 
drugi wiceprezes i referen t opieki lei. 
karskiej, Wł. Sapflewski — sekret ars, 
H. Ciszek — skarbnik, P . K an ia  — kie­
rownik aportowy i O rganista  i L. ML 
ra tyńsk ł — gospodarze.

K om isja rew izyjna pp.: $. M iebsłak 
— przewodniczący i członkowie; S t. 
Faba, St. M orys i B. Szubert.

S ą )  koleżeński: H. Górak, St. Sobie­
raj, St. Suehorski i A. Jurkow ski. 

 o--------
ZAWODY O M ISTR 70STW O  POL- 

SK I W BOKSIE.
W  Poznaybi. odl-xMa się w dniaoh

11 — 13 m arca zawody bokserskie ® 
m istrzostwo Polski.

K ażdy okręg m a praw o w ystaw ić 
do zawodów ośm iu reprezentan tów  — 
po jednym  w każdej wadze. Z p ięścią , 
rzy w arszaw skich na  zdobycie p ie rw . 
a ze go m iejsca najw iększe szanse m a 
K azim irski i M izerski.

Tytułów  m istrzów  bronią: Moczkę
(Śląsk), F o rlańsk i (Poznań), Rudzki 
(Śląsk), Chm ielew ski (Łódź) Seweryv* 
niak  (Łódź), M ajchrzycki (Posmaó), 
W iśniewski (Poznań) i Sfibbe (Łódź).

W alki zapow iadają się  bardzo cie­
kawie.

 o--------
A l  S IB A L IJS K A  SŁA W A  

PŁY W A CK A .
S łynny p ływ ak au s tra lijsk i A ndrew  

Charlton, znajdu je  się znów w doskona­
łej formie. W  ostatn ich  czasach osiąg­
nął on znakom ite w yniki w biegach n a  
880 yardów , 10:22 sek., a n a  440 y„ 4:55,4 
sek. O statni w ynik  jo«t gorszy ty lko  o 
8,4 sek. od rekordu św iatow ego Weiss* 
m ulera.

C harlton posiada w A u s tra lji  groź­
nego ryw ala  w osobie p ływ aka Rycina, 
którego w yniki są  bardzo zbliżone do 
wyników C harłtoua. A u stra lijsk ie  ko­
ła pływ ackie są przekonane, że C harl­
ton pokona w biegu olim pijsk im  na 
1500 m. francuza  T arisa .

im) K om ite t obchodu im ienin  m ar­
szałka P iłsudskiego w Myszkowie. W 
dniu  2 m arca  br. w sali u rzędu gm in­
nego w M yszkowie z in ic ja tyw y  związ­
ku p racy  obyw atelskiej kobiet i p rz y . 
sposobienia wojskowego i w ychow ani* 
lizyczuego odbyło się zebrania p rzy  
udziale zaproszonych przedstaw icieli 
organizacyj, in sty tucy j, szkół i obyw a­
te li w celu utw orzenia kom itetu  obcho­
du  im ien in  m arsz. P iłsudskiego.

Przew odniczył p. Ja n  Ru . /boi, w ójt 
gm iny, sekretarzow ał p. J a n  Janoska .

Z ebrani postanow ili powołać kom i­
te t, do k tórego weszli pp.: przew odni­
czący dyr. S tan isław  B aucrerlz , wice­
przewodniczący R ajchel. w ójt gm iny, 
sek re tarz  J a n  Janoska , członkowie: 
Jad w ig a  B auerortzó wna, Guzikowa, 
M arja  K ornelakow a, S tan isław a M a. 
siałów na, A u re lja  Chojnacka, ks. J a n  
K ałuża, inż. R obert K uczera, inż. Kon­
ra d  Borowski, dr. M elcer, J a n  Ośko, 
Z ygm unt Olszewski, K azim ierz P a ry - 
zel, S tan isław  T rząsk i i  F ranciszek  
Książek.

o t  a  nr.
Szkoła im. P rom yka w Będzinie w pła  

ca zl. 11 (jedenaście) na  bezrobotnych 
m iasta  Będzina jako  kwotę należną p. 
K alin ie  W ieruszew skiej, a nie p rzy ję ­
tą. przez n ią  za p racę p rzy  robieniu  od. 
pisów ak t nauczycielskich.

Zycie gospodarcze.
GIEŁDA.

W arszaw a, 4. 3.
G dańsk 173.75 
H o ian d ja  36Q.00 
L ondyn 21.12 
P ary  ż 35.12 
P ra g a  26.41 
S zw ajcarja  172.80 
M arka uhm iecka  nieci'.
DoL w obr. pryw . 8.88

POŻYCZKI I A K C JE .
W arszaw a, 4. 8. 

B ank Polski 86.50 — 88 00
3 proc. Poż. Budow lana 35.75
4 proc. Poż. Inw est. 89.75
5 proc. Poż. Konwers. 39.00
6 proc. P o i. Dolarowa 58.00 
4 proc. Poż. D olarow a 40.25

Nie zabijaj!
Nie zdajem y sobie naw et sp raw y i  

tego, ja k  często i  ja k  mocno grzeszy­
m y przeciwko p iątem u przykazan iu : 
n ie zabi i aj! W iększość ludzi bierze ten  
zakaz ty iko  dosłownie i d latego też ni© 
m ając  na  sum ieniu  m orderstw a, je s t 
przekonana, że postępuje zgodnie w łaś­
nie z tern przykazaniem .

Tym czasem  w słow ach: nie zab ija j! 
m ieści się zakaz d zia łan ia  na szkodę 
zdrow ia i to  zarówno działan ia  św iado­
mego, ja k  i w ypływ ającego z n ieuw a. 
gi, czy lenistw a.

U jm ując spraw ę w ten  sposób w laśei 
wy, wiele gospodyń pow inno skontro lo­
wać, czy dobrze w ypełn ia ją  obowiązek, 
po legający  na przygotow aniu  posiłku  
dla rodziny i domowników? Czy dobie­
r a ją  właściwe pokarm y i czy odpowied 
nio je  p rzyrządzają?

Podkreślić należy, że niezdrowe, nie 
straw ne jedzenie doprowadza do cho­
rób, nie je s t ono w stan ie  dostatecznie 
odżywić człowieka, ro z s tra ja  jego ner­
wy.

Podstaw ą dobrej kuchni je s t cukier.
D zieje się to  dla następujących  pt>- 

wodów. P rzede w szystkiem  cukier ,i:.st 
koni ocznym środkiem  odżywczym d la  
naszych m ięśni, k tó re  przy p racy  ule­
g a ją  powolnemu sp a lan iu ; następnie  
je s t on bardzo łatw o s tra tw n y  i niem al 
n a ty ch n ćas t p rzysw aja lny  przez orga_ 
nizm, co spraw ia, iż po zjedzeniu po­
traw , w  k tó rych  je s t cukier, człowiek 
nie s ta je  się ociężałym, a le  zyskuje n a  
onerg ji, wreszcie eukier, uży ty  p rzy  go­
tow aniu, doskonali sm ak niom al w szy­
stkich potraw  i przez to powiększa a , 
p e ty t

D latego też gospodyni, k tó ra  p ra g ­
nie zdrow ia osób przez siebie żywio­
nych  m usi używ ać przy gotow aniu  
wszelkici; po traw  szczyptę soli — 
szczyptę cukru., ty lko, że ta  d ru g a  
szczypta powinna być o wiele w iększa 
od pierwszej.

N ieużyw anie euk ru  — dobrego i do­
stępnego dla wszystkich środka odżyw­
czego, nie może być uiezem w ytłum a­
czone, chyba ty lko  uparcie  złą. wolą, 
k tó ra  jest tern bardziej karygodna, ża 
stosow ana byw a w stosunku  do n a j­
bliższych i  zdanych na  opiekę każdej 
gospodyni osób.

Po długoletn iej praktyi™ w Niem czech 
osiedliłem się 

w KATO W ICA CH . R ynek  1, róg nL 
3_go M aja.

P rzy jm u je  od 9 — 12 i od 2 — & W, 
niedzielę i  św ięta od U  — 12.

WŁ. POBLąSZEWSKI
D ENTYSTA.
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KINO

ZAGŁĘBIE
devwiai 

Kino-Teatr „(Wzialswy”.

Dziś t
W ielk i film egzotyczn y

„TRADER- HORN"
w edług powieści E ihelredy Lewis,

W roi.-głównych: HARRY CAREY i ED WINA BODrH. 
UW A0AI Seam  trwa 2 godziny.

Początek 1 seansu 5 rn. 30, TI—7.30, I I I  — 9 30.

D ź w i ę k o w e
KINO

MOMIIS
Aparatura dźwię­
kowa najnowszej 

konstrukcji.

Od czwartku 3 do niedzieli 6 marca 
Rekordowy program. Dźwiękowy film  polski

S W r A T  B E Z  © R A M IC
W  r o la c h  g ł ó w . :  Adam Brodzisz. Marja Dąbrowska.

w a d  PROGRAM : Dźwiękowo-śpiewny 100 proc., sensacyjna 
fk rsa  w 10 akt P U  DŹ1EWCZE Z M O N IPA R N A SSE U  

gj,iew __ Humor — Dowcip, epizody wojenne.

i Anons od czw artku 10 m arca „Wesoły Porucznik".
W następnym  programie „UŁANI, UŁANI".

1

O d  p o n ie d z ia łk u  29 lu teg o  b. r. 
D aw n o  o c z e k iw a n e  a rcy d z ie ło

Kino-Teatr

„PAŁACE"

„Najeźdźcy”
* * « i< ... „i.- l-l*» ołirnDPl nflWlf

1
(Czwórka

_ _____   _  Piechurów)
D a g e d j a , ^ o s n u ta  n a  tle  s ły n n e j  p o w ie ś c i  E rn esta  

J o h a n n s e n a  p . t : ..C z w ó r k a  p ie c h u r ó w  . 
K e z v s e n a  O . v̂ -  P A B S T A .

W rolach głów,: FR1TŻ KAMPERS i GUSTAW D1ESL 
ANONS! Od poniedziałku M utego  „GfDY W 'V BIŁA P ó l

WKRÓTCE: Anna May Wong ^  głpśnym film ie 
„KLĄTWA RODÓW MANDARYNÓW

TIrzad Skarbow y w Sosnowcu n a  zasadzie p a r. 33 in stru k c ji o przym u. 
^iwmn ś e ią ^ n iu  panstw ow ^d^^odat^  g ó in e j/iż  w dniu H  m ar-

f t " ’S y m S fo o y o b  r1 -H elena" ep. .  ogr. „dp. 

“ 1CmioV fe to fsrf“ k fo ieb  whTo.ijOO *1., H> « « « *  U  * .

I f i e ' r p S L l ' T e f M t a n d  m o ja  o jM a ó  w dniu licy tac ji od jod*. 
10-tej rano  na kopalni .H elena" sp. z o . Ur awi u sk aA o w eg o

( - )  Dr. KRYWYJ.

IN S T Y T U T  Ś W IE T L N Y
Dr. med. Stołowskiego

Katowice, Pocztowa 10. 
fezynny od 8—18, w niedz. i św ięta od 

9 — 1-ej.
N aśw ietlania kombinowane. — W skaza­
nia lecznicze: choroby wewnętrzne, k o _ 
biece i zewnątrzne. Specjalne indy- 
kacje: artre tyzm , rw a kulszowa, prze- 

w lekle skórne choroby.

d r o b n e  o g ł o s z e n i a

VVUSUNG W RĘKACH JAPOŃSKICH

aassgrŁ&ftKcifrsg
N anka i wychowanie H H i

NAUCZYCIELKA gim nazja lna  polom 
fetka udziela lekcji w zakresie g im na­
z jalnym , specjalność li te ra tu ra  polska 
Ido m atury . W iadom ość P ro sta  12, te­
lefon 4-33'
jjgjlf POSADY i P R A C E  HBlll
PO TRZEBN A  panienaa  do szycia i ofc- 
gługaczka. D ąbrowa, K ró tka  5, Tuszyń­
ska,

W S m

&

E„ długien 2 zaciętych w aikaeu, to r t  w 'usung mimo bohaterskiej ol>™n y  
chińczyków, upadł. P rzy leg łe  do fo rtu  tereny i wieś te j sam ej nazwy, k tó rą  
widzimy na. ilu strac ji, dostały się w ręce japończyków.

dniu
dro-

L O K A L E .

P O S Z U K U JĘ  m ieszkania jednego !ub 
dw u pokojowego w Sosnowcu. Zgłosze_
n ia  do adm in istrac ji pod M. H. ----
M IE SZ K A N IA  W OLNE. Zarząd Spół 
dzielni M ieszkaniowej „Legjonowo w 
D ąbrow ie - Górniczej ogłasza ze w uo- 
jmach Spółdzielni są wolne m ieszkania 
do w ynajęcia z woda i wygodam i, po 
przystępnych cenach. W iadom ość w 
p i u r z e  Spółdzielni, tei. 1-58.
OD zar-iz odstąpię narzędzia ś lu sa r­
skie. Pokój, kuchnia, garaże nadające 
iśię na  rożne w arsz ta ty  Sosnowiec, P an  
$ka 7 u dozorcy.

K upno i sprzedaż-

ISPRZED AM plac przy  ul. P u ste j 18 w 
!Sosnowcu. W iadomość na m ie jscu. 
KLUBY P IŁ K I NOŻNEJ, LEK K O - 
.ATLETYCZNE, TEN ISO W E! K ie ru j­
cie swe zapy tan ia  na  sp rz ę t^ p o rto w y  
do Składnicy  Sportow ej „STADJON , 
Sosnowice, Mościckiego 6 (Kościelna), 
a będziecie solidn ie i tanio obsłużeni. 
SPRZED A M  m otor trzeehkonny z 
transm isją , narzędzia^ rzemieślnicze. —
W iadomość w adm inistracji-_______ __
D O  sprzedania domek m ały  nowy, 
sklep z tow arem  oraz i  1 ac budow lany 
razem  lub oddzielnie w Będzinie. Ce 
na przystępna. W iadomość „Expres
Za głębia"._________  _ _ _ _ _ _ _ _
O B U W IE dziecinne tanio, duży wybór. 
Sosnowiec, Czysta 9. A. Kowalski.

O głoszenie licytacyjne.
U rząd Celny w Sosnowcu podaje do p u b l i c z n e j  wiadomości, ze w 

15 m arca 1932 r. odbędzie się w m agazynach tegoż U rzędu ,-rrzedaz w 
dzc licy tac ji towarów skonfiskowanych, szybko psujących s,ę o^iz tow arow  
nieopłaconych cłem, jeżeli dotychczasowi właściciele ich w term in ie  licyta-
cy jnym  ‘Ł y o k i  d« m ielenia nm sn. S> 1P i ln ik  stało-
we 4) A p a ra tr  elektryczne. '5) Pierze. 6) N arzędzia ręczne /) W yroby z b l a -  
chv żelaznej 8) D ew oejcnalja (m edaliki, krzyżyki i in.). 9) W yroby mosiężne 
i z biachy żelaznej. 10) Uodzenki elemskie. l i)  W yroby z lorm erow . ,

W  razie n iedojścia licy tac ji do skutku, lub m esp r zeda m  a to w ar 
dniu 15 m arca 1932 r., następna licy tac ja  odbędzie się w dniu 2? m arca 19ó2 r.

Szczegółowy wykaz z podaniem  ceu wywoławczych zostanie wywieszony 
w Urzędzie Celnym  w Sosnowcu od dnia 8 m arca 193- r.

K IE R O W N IK  U RZĘD U  CELNEGO 
(W. MURASZKO) insp. celny.

N r. E. 492/31. OBW IESZCZENIE.

l l S i f l  Zgubione dokumentu.
M W m ,  —— i—— — S M 31̂ — P— — M—

PODDANCZYK JA N  zgubił k artę  woj 
skową w ydaną przez PK U . Będzin. 
STA N ISŁA W A  STR U ZIK  uniew ażnia 
zagubiona leg itym ację z K asy  Chorych
Nr. 22059.   ______ _
JA N  BA G IŃ SK I zgubił książeczkę toż 
oamoćci konia, serji B- N r. 11838 w yda
ną przez M agistra t m. Czeladzi.______
U N IEW A ŻN IA  się dokum enty W łady­
sław y Cabanówny, przeniesienie z Ko- 
eiegłów do Sosnowca Szkoły nr. 10 za­
świadczenie egzam inu metodyczno - pe­
dagogicznego wydane przez K om isję 
E gzam inacy jną  w Sosnowcu, zaśw iad­
czenie k u rsu  geograficzno - p rzyrodni­
czego początkowego i końcowego w yda­
ne w Łukowie, zaświadczenie kursu  fi­
zyko - .m atem atycznego końcowego 
wydane w Brześciu.

HUMOR.
AKURATNY.

— No i cóż będzie z tem i 50 złotemi, 
k tóre  dostałeś odem nie! Przecież ja  ci 
je  pożyczyłem  tylko r a  dwa tygodnie.

— To ty  m yślisz, że ja  dłużej m ia­
łem ! A k u ra t dziś skończyły się dw a ty ­
godnie, ja k  wydałem  osta tn i złoty.

ON N IE  W IE.
Gospodyni: Jab y m  ty lko  rad a  wie­

dzieć, k iedy m i pan  wreszcie m oją na­
leżność zapłaci!

S tuden t: K ochana p a n i  To pytan ie  
znowu m i przypom ina, ja k  człowiek 
w łaściw ie m ało wie...

OBRONIŁ-
W sądzie. A dw okat b roni kii jen ta :
— W ysoki sądzie, m ój k lije n t jest —• 

ja k  to w idać odrazu — skończone zero, 
człowiek bez znaczenia. W yrok  skazu­
jący  go nie zrobiłby  r.a nikim  w ra­
żenia !._

TTnmnrnik Sadu Grodzkiego w Czeladzi W ładysław  N agórski, zam. w 
C z e l a d z i  p r z y  u l .  M ilowickiej Nr. 75 zgodnie z art. 1141 i 1146 L . P . O. obwieszr 

i ż  w c e l u  pokrycia należności w sum ie 26350 zł. z proc. i kosztam i zasą- 
d ^ n e i  od S tan isław a Tomasika na rzecz P io tra  K rzykaw suego  i m nych 
moca klauzul egzekucyjnych Sądu Okręgowego w Sosnowcu -x, dnia 10 »zerw

S i r  d?a£ 739m7aio!a7413742', 743,' S ’ 722,’ 723,’ 756 iN,57/3L *2 2 ^ 0
czerwca 1 9 3 1 ' r. Nr.:' 797, 798,'799,'800/31, 30 czerwca 1931 r. N r.: 870/31, 4 lipca 
?931 r  881 882 883, 13 lipca .1931 r. N r.: 945, 946, 947, 948/31, 9 lipca 1931 r N r *  
919 90 lipca 1931 r’ Nr.: 1022 i  1028/31 odbędzie się w dniu  15 czerwca 1932 r. o 
eodzini lO rano w Sali Posiedzeń Sądu Okręgowego w S ynow cu . sprzedaż 
w drodze licy tac ji w d rug im  erm inie  l) praw  wspołwłasnosci S tan isław a 
Tom asika do domu m urow anego z cegły fundam enty  z kam ienia krytego 
papą i deskam i, położonego w Grodźcu przy ul. 1-go M aja Nr. po licy jny  a3, 
pow iatu będzińskiego ziem i K ieleckiej, którego S tan isław  Tomabik jest wsjioł 
w łaścicielem  w po łow ę w drug ie j zas połowie należy do Ju lja n a  1 Antom e- 
^o Kowalczyków, o dwóch su terenach  wykończonych 1 trzech niewykończo­
nych z k tórych  każda, stanow i oddzielną całość..N a parterze  mieszczą się; 
dwa sklenv w raz z m ieszkaniam i o jednym  pokoju (kuchni) na  pierwszem 1 
drugiem  "piętrze mieszczą się: po dw a m ieszkania pojedyncze 1 po dwa m iesz­
kania po jednym  pokoju z kuchnią, oraz jedno m ieszkania w szczycie dom u 
o d “ tro n y  południowej Dom ten jest długości 13 m tr. 70 cm. szerokości. 11 m tr  
75 cm. z jednej i 15 m tr. z drugiej strony, wysokości około 11 m tr. 2) 
B udynku częściowo m urow anego częściowo drew nianego przeznaczonego na 
kom órki i ustępy zaw ierającego dwie kom órki 1 ustęp na  dwie osoby, k tó ry  
stanowi w yłączną własność dłużnika. N ieruchom ość powyższa w zastaw ie 
ani w dzierżawie nie jest i nie m a urządzonej księgi hipotecznej, została w y­
budowana na p lacu sukcesorów po M arku Baci 1 użytkow anym  
przez B ronisław ę Stelm achow ą i za J e g o  zgodą. Powyżej o- 
p isana nieruchom ość jest obciążona długam i 5000 zł. na rzecz B anku Gospo­
darstw a K rajow ego w W arszaw ie i sumę 6200 zł. w ynikającą z. p ryw atnych  
nożyczek, k tó ra  została zabezpieczona na opisanej nieruchrm ości. W  tem  
m iejscu dłużnik zgłosił żądanie, zamieszczenia, że k la tk a  schodowa), k tó ra  
prow adzi wejście do m ieszkań położonych na  piętrze znajdu je  się w połowie 
domu, będącej w posiadaniu  i  użytkow aniu Antoniego 1 Ju lja n a  K ow al­
czyków, zaś urządzenie tejże jest wspólną w łasnością tudziez ze częsc domu 
użytkow ana przez d łużnika została wydzierżawiona Zakładom „bolway w 
Grodźcu do dn ia  30 s ierpn ia  1931 r., częściowo do 20 lipca 1932 r. N ierucho­
mość ta  będzie sprzedana, jako  praw o współwłasności do połowy domu, p rzy  
czem licy tac ja  rozpocznie się od sum y szacunkowej 15000 zł. 1 b iorący udział 
w inni złożyć 1500 zł. kaucji, oraz dowody stw ierdzające praw o nabyw ania 
nieruchom ości wiejskich. Zgodnie z a rt. 1182 U. P. C. nieruchom ość może bye 
sprzedana niżej oszacowania. A kta  dotyczące sprzedaży niernchom osci m ogą 
być przeglądane w kan ce la rji K om ornika, a na czternaście dni przed licy­
tac ją  w W ydziale C yw ilnym  Sądu Okręgowego w Sosnowcu.

Komornik Sądowy W ŁADYSŁAW  NAGÓRSKI.
Dnia 18 lutego 1932 r.

CZOPKI HEMORłHDAŁNE  
„V arieor (s kogutkiem) 

Usuwają ból, pieczenie, swędzenie, 
krwawienie, zmniejszają guzy (żylaki). 

Sprzedają apteki.

ZGUBIONO dekret przeniesienia ze 
szkoły n i. 20 do szkoły n r. 13, w ydany 
przez In sp ek to ra t Szkolny w Sosno^w- 
cu na imię E ry m ety  Tajchner. 
H E L E N A  SKROBOT zgubiła legity- 
mację zasiłkow ą w ydaną w Sosnowcu, 
JĘ D R U S IK  T E O F IL  zgubił książecz­
kę w ojskową w ydaną przez PK U . Sos­
nowiec;__________________________ t
STA N ISŁA W  LU CH O W IEC uniew aż­
n ia  książeczkę w ojskow ą w ydaną przez
PK U . Nowy - T arg .___________________
L IP IŃ S K I F E L IK S  zgubił p a ten t 4_ej
kategorii w ydany  w Dąbrowie. ,
Ć W IK ŁA  M IC H A Ł zgubił książkę 
w ojskow ą w ydaną przez PK U . Sosno­
wiec.   .

•V .

K A R W 1C Z Y N S K I JÓZEF zgubił ksią  
ieczkę w ojskow ą w ydaną przez PKU. 
Sosnowiec.

R Ó Ż N E

Biały t y d z i e ń
w m agazynie bław atów  M. K ępinskie- 
go. Będzin, ul. K o łłą ta ja  36. 
OSTRZEGAM  przed nabyciem  kupną 
sklepu bez w iedzy D aneygiera  przy
ul. Okrzei 34. __________ ________
OSTRZEGAM  praw nie przed w ydzier­
żawieniem  grun tów  od spadkobierców! 
R om ana Żaka, zam ieszkałego n a  sro- 
Auli, ul. Okrzei, B ilska M arcjanna, Za_
górze.  -
OSTRZEGA się przed nabyciem  domU 
piętrow ego w Grodźci:, ul. 1-go M aja, 
w łaściciele: Jasi no vi)< i, D u c h n ie w sk i z 
powodu długu kilku tysięcznego obciąr 
żającego ten dom. W ierzyciele.
ZA żadne d ług i i zobowiązania^ żony 
Ja n in y  Kohcluszowej z K apuścików  nie 
odpowiadam . F elik s Kondusz.

W ydaw ca: H elena Monsior^ka. Druk. „Expres Zagłębia*' Sosnowiec, ul. Teatralna 1, tel. 4-J4. Redaktor odn.: Józef O skółsk!.


